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Szkocja-Polska 21 n=oi
Collins zmusił Szymkowiaka

DWA RAZY DO KAPITULACJI Doskonały bramkarz Szkocji łammy Younger piąstkuje z wyskoku ponad Kempnym. Na 
wynik interwencji oczekuje Norkowski

* Fot. ..PS" — E. Warmiński
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27 bramka Gerarda Cieślika y
DO pełnej radości brak było tylko jednej bramki. Tej, która by J F 

nam dała remis w pierwszym w historii futbolu meczu Szkocja — ~nam dała remis w pierwszym w historii futbolu meczu Szkocja —
Polska. Gdyby ta Jeszcze Jedna bramka padła w ostatnich fazach gry, 
to kilkadziesiąt 'tysięcy widzów potrafiłoby zapomnieć wiele denerwu­
jących momentów, jakie zdarzały się w ciągu 90 minut. Wszystko by­
łoby inaczej, a szczęśliwy strzelec na pewno na ramionach co najwięk­
szych entuzjastów, powędrowałby do szatni.

A remis wisiał w powietrzu'.
Wprawdzie sceptycy twierdzą, 
iz Szkoci nie grali na pełnych 
obrotach, że się oszczędzali

Nie. na pewno nie. Weżmiemy 
pod uwagę ich glosy przy oma­
wianiu meczu, ale nie one będą 
przeważały na szali oceny. W

przed finałami mistrzostw świa-| końcu to był przećipż oficjalny 
ta. że . na... p£wno_|^ I mecz .międzypaństwowi
hamulce, gdyby7 zaszła potrzeba, nia próba dla drużyny w grana-
ale czy zawsze trzeba do głosu
dopuszczać sceptyków. oni
maja u nas w kraju największy 
glos?

towo-bialych dresach. Była to 
także jedna z ostatnich prób
zaufania dla naszej drużyny.
która ostatnio znów wiele stra-

e

Lentner w walce o piłkę z obrońcą Szkocji Caldowem
Fot. „PS” — E. Warmiński

cila w oczach najbardziej 
wet oddanych kibiców*. Nie 
wiem, w jakim stopniu zadowo­
leni są z wyniku nasi goście. I 
ale wiem nątomiast, * iż bardzo i 
dtiżo .zyskaFą; w ..ęfc-żąćgjjpjnii | 
publicznej nasza drużyna. “ |

Nie to jest wążne, iż wynik 
byi znów dla nas niekorzystny, | 
że znów przegraliśmy, żę kilku | 
piłkarzy nie sprostało zadaniom. । 
Grunt, iż tylekroć krytykowa- • 
na reprezentacja Polski grała ; 
przez 90 minut z zębem, ofiar- [ 
nie. że nie było pustych momen­
tów’ w spotkaniu — takich, 
kiedy to publiczność przeraźli­
wie gwiżdże i sypie gromy na 
głowy piłkarzy, trenerów i dzia­
łaczy. Ńie było ani jednej takiej 
minuty. ’

Wprawdzie obydwie bramki 
dla Szkocji padly z błędów na­
szych reprezentantów, ale to 
były błędy, że tak je określę 
bardzo ludzkie, wymkłe albo z 
niedostatecznego obycia w dru­
żynie reprezentacyjnej.’ albo 
będące skutkiem słabszej, niż 
normalnie formy.

Takich sytuacji mieliśmy pod bramką przeciwnika kilka, niestety, żadna z nich nie 
wykorzystana. Jedyna bramka Polaków padła z dalekiego strzału Cieślika

została

Fot. „PS" — e. Warm ński

Bez szkockiej oszczędności

Fantastyczne wvniki e/ ©y
w Modesto

Zbigniew Makomaski 
zwycięża na 880 y
Dwa rekordy świata w sztaietarh-
i 4 razy ponad 18 m w kuli

MODESTO, 1.6 (obsł. wl.). I wersytetu Texas o 0.2 sek. Ten 
Pierwszy występ Polaków sam zespól po wymienieniu 
na kontynencie amerykańskim ' Griggsa na Pettersona usta-no- 
przypadł na rzeczywiście wspa- ; wił rekord w sztafecie 4x220 y 
niale zawody. W Mcdesto. w^ — 1:22,6, poprawiając poprzed- 
czasie dwudniowych zawodów” ni rekord zespołu Texasu o 0,1 
padly dwa rekordy świata, a i sek.
do ustanowienia dwóch dal- , Dalsze dwa rekordv świata 
szych niewiele brakowało. Tym ; bvjv w poważnym niebezpie- 

sukces MAKOMA- 1 czeństwie. W pchnięciu kulą 
SKIEGO, który w doborowej O'Brienowi do jego, najlepszego 
stawce-: najlepszych sredmody- wyniku zabraki0 jedćnie 2 cm.

। Rekordzista świata uzyskałstansowćów Stanów Zjednoczo­
nych wywalczył przekonywają­
ce zwycięstwo, uzyskując drugi 
w tym sezonie wynik na świe-

| 19.23, a trzech dalszych zawód-

UTRACONE BRAMKI

A więc pierwsze stwierdzenie 
dotyczące niedzielnego meczu. 
Szkoci zwycięstwo uzyskali nie 
dzięki jakimś swoim fantastycz­
nym zagraniom, nie dzięki ja­
kimś zaskakującym akcjom, wo­
bec których nasi czuli się jak 
przedszkolacy.

Dwie bramki padly z dwóch 
błędów gospodarzy. Wprawdzie 
to mała pociecha, ale przynaj­
mniej pozostaje świadomość; iż 
w krajach, o których krążą le­
gendy, wypisywane są sensa­
cyjne powieści, w piłkę nożną 
nie -grają żadne bogi, ale nor­
malni piłkarze, znający lepiej

OoArowcareniifjniu *tr. rg

Bogusław Fornalczyk
mistrzem gór

JELENIA GÓRA, 1.6 (teł. wl.). 
W sobotę i w niedzielę odbył 
się w Karkonoszach 2-etapowy 
wyścig kolarski o tytuł górskie- 
Ko mistrza Polski. Łączna dlu- 
ąość obu etapów wynosiła 205 
km. Zaszczytny tytuł zdobył 
BOGUSŁAW FORNALCZYK 
Przed JÓZEFEM CZARNECKIM 
i ZBIGNIEWEM GŁOWATYM. 
Nasz reprezentant -z -XI Wyści- 
Pu Pokoju wygrał wyścig po za; 
fiętcj, pięknej i'bardzo wyrów­
nanej walce, czego dowodem 
Jest różnicą ledwie 1 sćk. W 
stosunku, do .Czarneckiego i 3 
— do Glowatego. Do pojedyn- 
•*u lej trójki włączył się HEN­
RYK KOWALSKI, samotny, 
ale niefortunny uciekinier na 
Itasie obu etapów oraz WIE­

SŁAW PODOBAS, którego z 
walki o lepszą. lokatę wyelimi­
nowały sobotnie defekty.

W ostatecznej klasyfikacji nie 
było większych niespodzianek: czo­
łowe lokaty zajęli kolarze Już nie­
jednokrotnie reprezentujący barwy 
kraiu w Imprezach międzynarodo 
wych. W tej sytuacji zwycięstwo 
Fornalczyka jest jego największym 
dotychczasowym sukcesem w karie­
rze kolarskiej.

Poziom wyśćlgll nie był. nieste­
ty. imponujący. Warto zwrócić u 
wagę ' na, dużą 'Ilość zawodników., 
wycofanych na -trasie. Ze '106 
kolarzy, którzy wystartowali do 
i etapu - ukończyło wyśc g ledwie 
47 (m. ią. wycofał się Królak). -Do 
tlruglćgo etapu nie zgłosili s!ę m 
In. Pruski I Paradowski, a na tra­
sie TI etapu wycofała się trójka 
naszych weteranów Wójcik. Wrze­
siński I Klablńskl oraz Grabowski. 
Zwracała uwagę bardzo słaba for­
ma Mariana Więckowskiego..........

W sobotę I etap dł. ITT km wygrał 
FOrnalcz5'k przed Głowatym i Czar­
neckim. Nie ‘wiadomo jednak, jak 
ułożyłyby się wyniki czołówki na 
mecie, gdyby nie pechowa jazda 
Podobasa I Paradowskiego. Para 
ta uciekla na 72 km od startu ra­
zem z Kowalskim. Ucieczka miała 
duże szanse powodzenia, ale po 27 
km -jazdy miał defekt gumy Pódo- 
bas. a 6 km to samo spotkało Pa­
radowskiego. Kowalski, prowadząc 
samotnie wyścig, zaczął stopniowo 
słabnąć, zwłaszcza żaś, kiedy na 
ostatnim odcinku trasy napotkał- 
bardzo silny przeciwny wiatr.

Za plecami Kowalskiego długo nie 
decydowano się w 15-osobowej gru­
pie na zorganizowanie akcji' pości- 
zowej. Pogoń wyszła dopiero na 
25 km przed metą. Uczestniczy ta 
w niej piątka kolarzy: Fornalczyk, 
Glowaty, Czarnecki, Oslak I Jan-

o warszawskim

| ników przekroczyło IB m. Wy­
cie na 880 y-1:49.2, mając na ! 7“ jCSt T
800 m czas 1:48,9. W pokona- !
nym polu znaleźli się tacy znani I h j . lekklcl atletyki. Trzeba 
----- -  • • « - ’ ’ ; uodac, ze drugie miejsce za

meczą
zawodnicy jak Scurlock, rewe­
lacja tegorocznego sezonu halo­
wego f Arnie Sowell. były re- 
-kordzista świata na tym dystan­
sie.

Prezes Szkockiego Związku Pił­
karskiego, p. J. W. PARK:

— A very sporting gamę (Bar­
dzo sportowe spotkanie). Macie 
dobrą drużynę, ale muszą się na­
liczyć lepiej strzelać, mniej kombi­
nować i grać bardziej środkiem, 
po prostej — wówczas będzie 
wszystko ah rlght. Najlepszy grac? 
polski: Cieślik. Ż drużyny szkockiej 
jestem zadowolony. Grała zespolo 
wo 1 zupełnie nieźle.

Główny selekcjoner i wiceprezes 
Szkockiego Związku Piłkarskiego, 
p. W. W/WATERS:

— Dobra piłka i pomyślna przy­
szłość dla Waszej jedenastki, ale 
musi się nauczyć strzelać. Szkoci 
srali zupełnie zadowalająco w wa­
runkach. do jakich nie są przyzwy­
czajeni. Sędzia doskonały, chor 
mamy lekkie wątpliwości co do 
Jednej bramki, ale z naszeco micj- 
s.ca (loża honorowa) mogliśmy sic 
mylić. Nastrój meczu niezwykle 
miły, jak miły był cały nastrój po­
bytu w Warszawie, z której wywo­
zimy niezwykle sympatyczne 
wspomnienia.

Sekretarz generalny Szkockiego 
Związku, p. W. P. ALLAN:

— Spotkanie z Polską • spełniło 
swe zadanie, mianowicie pozwoliło 
nam wypróbować drużynę, obser­
wować. Jak reaguje na nowy teren 
i wprawić ją w dobry, psychiczny 

nastrój, nie demobilizujac Jej przy 
lym zwycięstwem, które nie było 
odniesione zbyt łatwo. Drużyna 
polska zrobiła na nas dobre wra­
żenie.

Trener reprezentacji Szkocji, p. 
D. WALKER:

— Macie zupełnie niezłą, druży­
nę. ale gdybym był jej trenerem, 
to kazałbym ćwiczyć bez końca 
strzelanie do bramki, ale nie tak. 
lak to praktykowali podczas mc. 
czu. strzelając pod złym kątem i 
niepotrzebnie ryzukując z tak du- 
■;ej odległości. Typowe dla Waszego 
ataku były strzały oddawane przez 
Lcntnera, który stale źle się usta- 
v. lał do strzału. Poza tym kon­
dycje mają dobrą, uważam, źe po­
winni zrobić postępy. Charakter 
gry drużyny polskiej ma wiele 
wspólnego z hiszpańskim, oczywi­
ście nfe mówię tu o poziomie. ktc>- 
ry tam Jest jednak lepszy. Szkoci 
nie grali na pełny gaz. mnsimv 
«zczedzać siły na Jugosławie, z któ­
rą.spotkamy się na pierwszy ogień 
w Szwecji Ale gdyby Polacy nrali 
•’siv tak lak prz^z n«»a‘n< 
kwadrans, to może trzeba byłoby 
sobie Jednak zadać więcej trudu 
by wygrać.

*thocM^ Jedenastki, R.

— Grało się bardzo przyjemnie. 
Podobał ml się Ci;ślik. Poziom

drużyny polskiej Jest moim zda­
niem bardzo zbliżony do austriac­
kiego sprzed -1 sezonów. Zwłaszcza 
pod koniec gry kiedy tempo się 
zaostrzyło.

Prezes Klubu Sprawozdawców 
Piłkarskich Szkocji, p. J, STEVEI 
SON z gazety Daily Mirror:

— Szczerze mówiąc zawiodłem 
się nieco na piłkarzach polskich, 
wyobrażałem sobie, że są lepsi. Ra
ził mnie brak zdecydowania. po
wolność przy podawaniu sobie pil 
ki niepotrzebne przetrzymywanie 
jej przy nodze i nieprecyzyjne po­
dania do partnerów. Poza tym za 
wiele grali w poprzek boiska, a w 
pierwszej połowie ery z.a mało wy

polom. 7. graczy wyróżniłbym ko 
rynta za jego dobrą grę ciałem, a

w ataku Cieślik był stanowczo 
lepszy I najinteligentniejszy.

n«j

Sprawozdawca Daily Express, by­
ły reprezentant Szkocji red. T. A. 
MUIRHEAD:

— Polacy byli w pierwszych 20 
minutach lepsi i powinni byli strze­
lić 2 bramki, a w każdym razie za­
służyli do przerwy na wynik 1:1 
Niestety myślą zbyt powoli, co jest 
dla mnie, znającego dość wielu 
Polaków i ich szybki refleks, bar­
dzo dziwne.. Nie mogę zrozumieć 
czernił należy przypisać, że strzela­
jąc odważnie i dobrze.' nie umieją 
wykończyć strzału. Kiedy dostają 
się z piłką na pole karne przeciw 
nika, nacie wszystko przestajc im 
..wychodzić". A przecież nie brak 
irn ani zręczności, ani odwagi.

Zebrała: E. Cungc

Gorzej powiodło się dwu na-
szym biegaczom startującym w
biegu na 1 milę —

Oujacym w O 
Stefanowi Y
Isiciawnivi i z

o
Lewandowskiemu i Zdzisławowi
Krzyszkowdakowi. Lewandow­
ski zajął czwarte, a Krzyszko- 
wiak piąte miejsce. Zwyciężył 
tu doskonały . Australijczyk 
Herb Elliott, przed Taborim • i 
Jugosłowianinem Mugosą.

Rekordy świata padly w szta­
fetach. W biegu 4x110 y rekord 
ustanowił zespól Abilene Chri­
stian College, startujący w 
składzie: Griggs, House, Segrest.
Morrow. Uzyskali oni fanta­
styczny wynik 39 7. poprawiając

| Zatopkova J 
justanawia
o

8
O 
O o 
oo

8

rekord Europy I
PPAGA. Na zawodach tek- Y 

koatletycznych w P. adze Za- X 
topkova ustanowiła w rzucie Y 
oszczepem rekord Europy u- Y

55,73, Poprzedni* i e-V

Myuzny wjiiiK i, poprawiając v 
rekord należący do nich 1 Uni-1 $ _____

* Q ZyskUjcjC t o, rupi Łeoni ’ e- X 
$ kord ustanowiony w 1954 r. x 
X przez Komajewą tZSRR) wyno- Y 
§ sił 55,48. v

1

P. P. Totalizator Sportowy za- 
windaigia. że na konkurs Toto-Lo­
tek na dzień i czerwca b*. wp ' - 
nęlo fi.20fi,u00 rc^wU«ad. Zgodnie 
z regulaminem na nagrody $ step- 
ni przypada kwota fl.?M,5no a, 

Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe: Nr i — bobslele. 
Nr 2n — pływanie. Nr 41 — szy­
bownictwo. Nr 42 — szachy. Nr *3 
— trójskok» Nr 44 — tenis oraz do­
datkowa, Nr 45 tenis stołowy»

Biliona’ *P) w tyczce $
Missali^K) na 800 m — Y 

lR. M.) O

MACQUET 80.42 $
W OSZCZEPIE £

PARYŻ, 1.6 (tel. wł.). W $ 
A czasie międzynarodowego x 
a spotkania w lekkiej atletyce X 
a Paryż — Kolonia, wyg anego X 

przez Francuzów 117:82 pkt X 
X Michel Macquet uzyskał 80.42 9 
0 w rzucie oszczepem (najlep- X 
§ szy tegoroczny wynik na X

Ale numery... 
1, 20, 41,42 
43,44, (451

Korynt stoczył kilka zwycięskich pojedynków z napastnikami Szkocji. Na zdjęciu: efektowna
' główka w walce z Mudlem ' yot. „ps” - m. szymkowski
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Po mistrzostwach Europy w todzi

Rewia najlepszych koszykarek 
była sukcesem 

sportowym i propagandowym
W7I MISTRZOSTWA Europy w 
T1 koszrkówce kobiet, zakończo­
ne 18 maja w Łodzi, stały ogól­
nie na nieco niższym poziomie niż 
praskie w 1956 r. Można się było 
tezo zresztą spodziewać z meldun­
ków. jakie nadchodź ły orzed tur- 
ntejem o formie .niektórych ze-

wej (zwłaszcza tej pierwszej), któ­
re w puli finałowej już nie gra­
ły — wykazał się wszechstronną, 
różnorodną taktyką, dobrą tech­
niką, niezwykle celnymi rzutami 
z półdystansu a nawet dystansu 
a przede wszystkim doskonałą od­
pornością nerwową, bojoweścią i 
twardością w walce.

Asem drużyny była malutka 
wszędobylska prowadząca grę Gio-

temu w Pradze) oraz G. Roąuefl i 
SeUUer.

OD WĘGIEREK 
DO AUSTRIACZEK

drużvnv innych nieco niż dotych-1 kinowa i najlepsza obrotowa tur- 
eiM wariantów taktyki. nieju. „królowa” strzelczyń Wojno-

Pod tym względem najlepiej wy- wa. Czwórkę tę uzupełniały naj- 
padły Bulgarkl które podobnie częściej Kouzowa. Dymitrowa-To- 
Jak Polska I Jugosławia grały w J riorowa I druga obrotowa J. Popo- 
lodzi lepiej niż dwa łata temu, i wa. Z wyją'klem Głoszę....
Natomiast tok Crechoełowaczki jak I Popowej wszystkie grają 
I koszvk.%rki ZSRR, nie mówiąc l nym klubie — Slawii Sc 
iuż o Węgierkach I pozostałych re-I V”- — ---------- -
prezentacjach ’ntv

w jed-
,.... _____ Slawii Sofia.
Wicemistrz Europy a dotychcza-tuz o węRierxacn 1 w.uciumśi*

nrezentaeiaeh obniżyły swe loty sowy czterokrotny kolejny mistrz 
Wrzątkiem jest tu tvlko reprezen- 1 ZWIĄZEK RADZIECKI wiele stra- 
tacia NRD która poprawiła swo- eił ze swego dawnego blasku. Ze- 
ja klasę gry w porównaniu do po- . spół ten stanowiący konglomerat 
przednich 1el występów (w Pradze starszych stażem zawodniczek z 
n'e startowała). I młodymi koszykarkami.. startował

W mistrzostwach, niestety, zbyt ( w Łodri bec kilku swoich czoło- 
dominowała gra siłowa ze sakodą ■ wy?h koszykarek (np. Karamsze- 
dta finezji, elegancji I techniki ! wy) 1 w tym chyba trzeba się do- 
Typowym przykładem takiej gry 1 szukiwać nierównej, nerwowej 
była reurezentacja ZSRR. Bułgar- | często przeciętnej zespołowo I tak- 
ki natom’ast laczvlv w swych po- : tycznie gry. Starsze koszykarki

Wśród zespołów walczących 
miejsca od 7 do 10 rej wodziły 
WĘGIERKI. Byłe wicemlstrzynie 
Europy wystąpiły w Łodzi w po­
ważnie zmienionym składzie I o- 
czywlście nie reprezentowały tej 
klasy gry co dawniej. Jednak gdy­
by doszło do pojedynku Węgry — 
Francja, koszykarkl znad Dunaju 
raczej spo kanle to wygrałyby.

Ósme HOLENDERKI pochwalić 
można za niezłą Jak na tej miary 
zespól obronę strefową, oraz za 
entuzjazm I przejmowanie się grą. 
O drużynie NRD (IX miejsce) mo­
żna powiedzieć, że z roku na rok 
robi skromne wprawdzie ale sta­
le postępy. Natomiast 10 AUSTRIA 
wyraźnie obniżyła swe loty.

SUKCES ORGANIZACYJNY

czvnanlach nieco gry siłowej w no- . niewiele już wnoszą nowego do 
wiązaniu z finezją I techniką Cze- , zespołu, młodszym brak jaarcze
chóMowaczek. f dostatecznej rutyny, 

te w przyszłości ; p--*-*----- ----Podstawą gry ZSRR był szybki
M^zyńarodowa Federacja Kos»y- atak, poparty siłą fizyczną oraz 
kćwkł hedzie musiala zastanowić j rzuty z półdystansu Jaroszewskiej 
sip nad soosobem wweVminowania i Kuźnleeowej. Najlepszą koszy- 
z koszykówki zbyt wielu plemen- | karką b. mistrza Europy była jed- 

_-«----- * e^L-r-f-ar? i naję je(jna z młodszych zawodniczek
Jeromlna nie spełniła zaś nadziei 
Kostlkowa. uważana za wybijają­
cą się. przyszłą gwiiaizdę radziec- 
k:ej koszykówki.

Wieczny kandydat do mistrzow­
skiego tytułu, CZECHOSŁOWA­
CJA (III miejsca) startowała w 
Łodzi również w nie najlepszvm 
składzie, przede wszystkim bez 
swęgo asa atutowego obrotowej, 
D? Hubalkowej. CSR. szczycącą się 
zwycięstwem nad Bułgarkami w 
rozgrywkach eliminacyjnych, była 
najlepszą technrczn’e drużyną mi­
strzostw. Brak Jej Jednak było 
tak koniecznej bojowoścl, miała w

. słusznie stwierdził w udzielonym 
nam wywiadzie, że: ..koszykówka 
w wykonaniu mistrzowskim orzy 
stosowaniu aktualnych przepisów 
nic Jest z pewnością zabawą dla 
grzecznych uczennic szkolnych, lecz 
wymaga usportowienia, męstwa 1 
bartu”.
JAK GRAŁA CZOŁOWA TROJKA 

Tytuł mistrzowski dostał się w 
ręce koszykarek BUŁGARII, po 
raz pierwszy w historii. Jak naj­
bardziej zasłużenie. Zespół ten. 
pod nieobecność w Łodzi Gospo- 
dinowej oraz mimo osłabienia kon­
tuzjami Dzambazowej i W. Popł­

Na wczasy turystyczne
Z BLIŻA się lato, trzeba zawcza­

su pomyśleć lak najprzyjem­
niej spędzić urlop.

PTTK zorganizuje w sezonie let­
nim kilkadziesiąt turnusów wcza­
sów turystycznych dla 18 tysięcy 
swoich członków.

Miłośnicy wędrówek ąórskich 
mogą wybrać albo włóczęgę Indy 
wirtualną. albo zorganizowaną, 
tzn w 20-osoboweJ grupie z prze 
wodnikiem. „Zespołowcy" wyru­
szą na podbój trzech szlaków: 
Beskidu Śląskiego, 2ywiecko-Ba- 
biogórsklego i Sądecko-Pienm- 
skiego. Indywidualiści dostaną 
skierowania do rejonów .Tar" 

t Sudetów (Zachodnich i Wschód 
nich) wraz z talonami na wyży 
wlcńie l noclegi w schroniskach 
PTTK.

Dla wytrawnych turystów zare 
serwowano skierowania na dorocz 
nv Raid Górski w Bieszczadach, 
którv ma to do siebie, iż po jego 
zakończeniu, każdy __uczestnlk 
otrzyma na rączkę 355 zł, czyli 
tzw zwrot turystycznej dotacji 
wczasowej „

Szlakami Kaszubskim (Bpry Tu­
cholskie. Sopot), Ziemi 
(Górv świętokrzyskie). Ori‘cn 
Gniazd (Ojców). Nadmorskim 
(Międzyzdroje — Ustka) i indy 
widuafni „Kto <jdzie chce” — po 
wędrują miłośnicy turystyki nizin­
nej. Rów.ileż 1 dla nich przewi­
dziane są ulgowe wczasy (te 355 
zł zwroiu poniesionych kosztów) 
w postaci VI Ogólnopolskiego Rai- 
du Pieszego i Zlotu Turystycznego 
w Augustowie.

Raj na wodzie, tak chyba na- 
zwiemy następną formę turystycz­
nego wypoezjmku. Doświadczeni 
kajakarze popłyną szlakiem Kru­
tyni i Jezior Puszczy Piskiej, al 

bo szlakiem Suwaisko-Augustow- 
skim. Indywidualiści (na własnym 
1 wypożyczonym sprzęcie) zapełnią 
Jeziora Mazurskie.

Skierowania na wczasy tury­
styczne można nabyć w Oddzia
łach PTTK. (SB)

Szalony
galop

z przeszkodami

łódzkich
juniorów

Ł0D2 (telefonem). Już od kilku 
lat rozgrywki piłkarskie juniorów w 
łódzkim okręgu budziły szereg nie-
pokojąeych zastrzeżeń, ba były

trakcie poszczególnych pojedynków 
załamania, krótkie wprawdzie ale 
istotne dla końcowego rezultatu.

Poważnym niedomaganiem koszy­
karek CSR był brak pełnowarto­
ściowej obrotowej, przez co tak­
tyka gry pozycyjnej znacznie 
szwankowała a m(mo forsowania 
ataku szybkiego często nie przy­
nosił on efektu punktowego. Rów­
nież brak było w zespole wyraź­
nego dyrygenta, którą to rolę da­
wniej sprawowała Ezrowa. Tym 
niemniej gra CSR stała na do­
brym poziomie, byH pomysłowa 
w zagraniach, przyjemna dla wi- 
dzów i trudna do przezwyciężenia 
dla przeciwnika.

Najlepszymi koszykarkamt CSR 
były Theissingowa (obrona oraz rzu­
ty z półdystansu I dystansu), Vec- 
kova 1 Mazloya. Obie obrotowe 
Trnjkova i Lundakova grały d<jść 
przeciętnie, chociaż Troikova speł­
niała pńprawme swą rolę, zwłasz­
cza w grze obronnej. Zawiodły 
natomiast — świetna dwa lata to­
mu w Pradze Dubska oraz Skuti- 
nova i częściowo • Kocandrlova.

JUGOSŁAWIA O KROK 
; OD CZOŁÓWKI

Z dwóch pozostałych (oprócz 
Polski) zespołów puli finałowej — 
JUGOSŁAWII (IV miejsce) i FRAN­
CJI (VI miejsce), ta pierwsza

w puli finałowej nad Polską praw­
dziwą sensację mistrzostw (suk­
cesu koszykarek Bułgarii nad 
ZSRR, a zwłaszcza nad CSR mo- 
Śna było się spodziewać). Jugo- 
słowianki wyraźnie ..dochodzą” w 
klasie swej gry czołową ’ czwórkę 
Europy, do której oprócz Bułga­
rii. ZSRR 1 CSR zaliczamy bez 
wahań również i Polskę. Jugosło- 
wlankom znane są wszelkie taj­
niki gry w koszykówkę szwanku­
je tylko często wykonanie, po pro­
stu przez brak dostatecznej jesz­
cze rutyny. W meczu x Polską 
miały one „swój dzień”, wznio­
sły się na wyżyny swych możli­
wości.

NajJeoszą zawodniczką Jugosławii 
była Ciprus, a potem obie obroto­
we — Zokovie I Kalusevle oraz 
Kadov&novlc. Dobrze również, 
uwłaszcza w grze obronnej, grała 
kapitan zespołu Gec.

FRANCJA wyraźnie ustępowała 
pierwszym plęeiu zespołom. Koezy- 
karkom tego kraju brakło przede 
wszystkim kondycji, w pierwszych 
minutach gry prowadziły one na 
ogół jeszcze równorzędną grę, 
w miarę upływu czasu nie były 
już jednuk w mocy przeciwstawiać

nlce ale o przeciętnej taktyce 1 
słabych rzutach nawet x bliskich 
odległości. Wyróżniły się — Ta- 
vżrt (słabdza jednak niż 2 lata

nawet powodem uzasadnionego obu­
rzenia rozsądnie myślących trenerów 
i działaczy. Nigdy nie przeprowa­
dzono Ich bowiem tak. by drużyny 
w końcowej fazie nie musiały roz­
grywać po 3. a nawet więcej spot­
kań w tygodniu.

Nic nie zmieniło się i w tym roku. 
Co więcej, wytworzyła się nawet 
jeszcze gorsza sytuacja. Oto rozpo 
częte ubiegłego roku mistrzostwa ju­
niorów nl stad ni zowąd w kwietniu 
roku bieżącego anulowano, choć 
przedtem wpajano chłopcom, i słu­
sznie. że regulaminy władz piłkar­
skich. to rzecz święta, których nie 
można zmieniać od przypadku do 
przypadku. Na miejsce normalnych 
mistrzostw rozpoczęto wiosną serie 
rozgrywek pucharowych z tym za­
łożeniem. Iż zwycięski zespól tego 
turnieju reprezentować będzie okręg 
łódzki w dalszej puli rozgrywek o 
mistrzostwo Polski. Wyłoniono na­
wet 4 finalistów.

I tu nowa, nie mniej przykra nie­
spodzianka. Drużyny, biorące udział 
w finałach zostały powiadomione o 
terminie rozpoczęcia pierwszych 
spotkań dopiero w przededniu finału 
wieczorem. W tych warunkach kluby 
nie mogły zebrać na czas swych 
zawodników. Pierwsza ofiarą padł 
Orkan, którego kilku zawodników 
pracuje poza terenem Lodzi. Na pól 
godziny przed meczem kierownik ze­
społu zdołał zebrać zaledwie 8 swych 
piłkarzy, nie przystąpił do gry i 
oddal punkty walkowerem.

Duże niezadowolenie wśród dzia­
łaczy wzbudza drugie zarządzenie 
LOZPN, mocą którego chłopcy mają 
grać po 3 mecze w tygodniu. Nie 
trzeba być lekarzem, by stwierdzić, 
że tego rodzaju nakaz do galopu 
wpłynie ujemnie na wszechstronny 
rozwój uczestników finałów.

Wierzyć się wprost nie chce. że 
takie metody stosowane są tuż pod 
bokiem wiceprezesa PZPN — Wa­
cława Zatkego i przewodniczącego 
wydziału szkoleniowego tegoż PZPN 
Seweryna Lusztiga. który także 
mieszka w Lodzi.

AL Wójcicki

meczem odbyło się w warszawskim Domu Dziennikarza spotkanieniedzielę przed

Australijczyk Rosę 

i Węgierka Koermoeczy 
triumfują w Paryżu

PARYŻ. Na międzynarodowych j 
tenisowych mistrzostwach Francji ; 
wyłoniono pierwszych mistrzów. ; 
Tytuł mistrzowski w gne póje.dyń* 
czej mężczyzn zdobył Australijczyk 
Mervyn Rose, który pokonał zna­
nego w Polsce Chilljczyka — Luisa 
Ayalę 6:3, 6:4, 6:4.

W grze pojedyńczej kobiet naj­
lepsza okazała się 34-letnla Węgier­
ka Koermoeczy. Pokonała ona 23- 
letnlą Angielkę Bloomer 6:4, 1:4, 
6:2.

W grze podwójnej mężczyzn o 
tytuł mistrzowski walczyć będzie 
para Australijczyków: Cooper — 
Fraser po wygranej z Anglikami 
Wilson — Mi Is 10:8. 6:3. fi:l oraz 
para austrailjsko-poludniowo-afry- 
kań^ka Howe — Segal po wygra-
nej na 
Europy

aj lepszymi < 
Pietrangelim

VI Mistrzostwa Europy przynio­
sły poważny sukces organizatorom
imprezy społecznemu aktywo-
wi Polskiego Związku Koszykówki 
i Łódzkiego Okręgowego Związku 
Koszykówki oraz „zawodowcem” | 
Państwowego Przedsiębiorstwa Im- i 
prez Sportowych jak również bu- | 
downiozym i kierownictwu Pałacu 
Sportowego. Hala sportowa w Ło- i 
dzi (mimo, że nie wykończona) o- ! 
raz jej urządzenia do koszyków- 1 
ki. zdały egzamin. Dzień w dzień i
trybuny pałacu zapełniały się pu­
blicznością, a wśród niej llczny- 
ml zastępami młodzieży szkolnej. 
Entuzjazm widowni nawet na mniej 
ważnych meczach był godny po­
dziwu. może tylko czasem nlepo-
trzebnic stronniczy. Mimo pe' 
nych drobnych zresztą usterek

liii 
iii

dziennikarzy szkockich z Klubem Dziennikarzy Sportowych. Pozdrowienia polskim kolegom 
przekazuje p, Stevenson, prezes Związku Szkockich Sprawozdawców Piłkarskich.

Fot. „PS” — E. Warm‘ński

POZNAŃSCY LEKKOATLECI

pokonują Berlin zach. 111:100 pkt
POZNAN, 31.5 (tel. wl.). W pierw­

szym dniu międzynarodowych za-
wodów lekkoatletycznych z udzia-nycn aroonycn zresztą ustereK w ; iC™uouci,yL6ii,yLii «.

organizacji goście zagraniczni, tak j lem reprezentacji Berlina zachodnle- 
oflcjele, Jak i same koszykarkl wy- । go. Gdańska i Poznania, poznania- 
rażali się z uznaniem o organi-! cy zdołali uzyskać prowadzenie. W 
aacyjnej stronie imprezy. j meczu Poznań — Berlin wśród męż-

Mecz kobiecy jest rozgrywany tyl­
ko w konkurencji Poznań — Ber- 
Un.

Należy uznać. VI Mistrzo-
stwa Europy w koszykówce kobiet 
tak sportowo jak i propagandowo 
spełniły całkowicie swoje zadanie. 
Toczyły się w przyjemnej atmosfe­
rze, dały tak startującym koszykar- 
kom jak I ich trenerom oraz pu­
bliczności wśród której było wielu

czyzn Poznań prowadzi $5:51, wśród
kobiet 24:20. W meczu z Gdańskiem 
lekkoatleci Poznania uzyskali prze-
wagę 66:38 i wreszcie meczu
Berlin — Gdańsk: Niemcy prowadzą

Dobrą formą zachwyci! Skupny 
(Poznań), który w skoku wzwyż

czvnnych zawodniczek i zawodni- wynikiem 2,03 ustanowił nowy re­
ków, bogaty materiał do spostrze- kord okręgu poznańskiego 1 oslą- 
żeń. Przyciągnęły na pewno nowych ] gnąi najlepszy wynik w tym roku
młodych adeptów do tej dyscypliny
sportu.

W. Szeremeta

Polki najlepiej
strzelały

Podczas VI Mistrzostw Eu­
ropy w koszykówce kobiet 
prowadzone były przez gru­
pę trenerów i- instruktorów • 
pod kierunkiem mgr j. Pa- 
chli różnego rodzaju obser­
wacje. z których wyprowadza­
ne są obecnie pewne dane 
statystyczne. Poniżej zamie­
szczamy dwie tabelki procen- 
towośol rzutów z «gry i rzu­
tów wolnych poszczególnych 
drużyn. W obu wypadkach 
pierwsze miejsce zajmuje re. 
prezentacja Polski, która na 
391 oddanych rzutów z gry 
uzyskała 322 punkty (trafiła 
161 razy), co daje 41.1 proc.
oraz na 246 wykonywanych 
rzutów wolnych uzyskała 
punktów (72,3 proc.).

RZUTY Z GRY

1. Polska
2. Bułgaria
3. CSR
4. ZSRR
5. Jugosławia
6. Węgry

trafione/oddane

8. NRD
9. Francja

10. Holandia

RZUTY

1. Polska
2. Bułgaria
3. ZSRR
4- Węgry
5. Francja
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w Polsce, W biegu na 100 m pod 
nieobecność Jarzembowskiego zwy-
ciężył Baranowski w czasii 
Młody Kowalik z Gdańska zajął

(Włochy) 19:17. 17:15. 6:i. To M 
nie spotkanie doprawdy moina na. 
zwać historycznym. Chyba 
nigdy na kortach Europ, ni, 
serwowano tak wvejir-ular, ' 
maratonu tenisowego, który 
trwał aż 7 godzin.

Finał qry podwójnej me>„y7n. 
Cooper. Fraser — Howo.
8:6, 6:3. 7:5.

Gra mieszana: półfinały. Rloom,, 
Pletraneeli — Hamirez. jnncn 
10:8, 2:6. 6:0: Cojzhlan, _ 
Bueno. Grinda 0:7. 7:5; Finał: m,.

deblistami , 
: t Siro!al6:2.

Coghlan, Howe (Austrl.) p.7. ą-g.

Forpoczty Meksyku
w stolicy

OSUNĄ 1 PALAFOX — dwaj te­
nisiści meksykańscy. wchodzący w 
skład reprezentacji Meksyku na 
Puchar Davisa przeciwko Polsce, 
zaawizowaił swój przyjazd na po­
niedziałek po południu samolotem 
z Ko-enhagi. Kiedy przyjada CON- 
TRERAS I LŁAMAS — nie wiado­
mo. przypuszcza sle jednak że i 
on| przylecą Jeszcze w poniedzia­
łek lub na (dalej we wtorek.

W poniedziałek rozpoczyna sie 
na kortach Legli pod kierowni­
ctwem kapitana drużyny pucharo 
wej p. O. Chatlier i przy udz’ale 
trenera Legli Ksawerego Tloczyń- 
akiego. przedmeczowe zgrupowań e. 
w którym na wniosek kapitanatu

W skład Komitetu Organlracvjn?. 
go zawodów wchodzą: przewód--, 
czący — Inż. J. Olszowski, 
B. Jackowski, członkowie: p p’ a 
Piechocki, E. slabolepszv i przed', 
stawiefel PPIS J. ChuderlińsKi

191/391
137/357 
140/392 
143/462
133/416 
96/304 
67/226
57/200 
96/371 
69/288

WOLNE

trafione/oddane

7. Jugosławia
8. NRD
9. Holandia

10. Austria

178/246 
129/185 
182/262 
103/172

91/153 
113/195 
131/228
76/146 
67/155 
37/108

%

38 7

29.6

25,9

% 
72,3

52.0 
43.2

pierwsze miejsca w pchnięciu kulą 
wynikiem 15,01. W trójskoku bez­
apelacyjne zwycięstwo odniósł Przy­
chodny (Poznań), uzyskując odleg­
łość 14,61, a w biegu na 400 m pł. 
pierwszy był Zbigniew Orywal (Po­
znań), uzyskując niezły. czas 55,2.

W drużynie kobiecej Poznania 
wystąpiła Janiszewska. Zwyciężyła 
ona w biegu 200 m w dobrym cza­
sie — 24,3. W skoku w dal kobiet 
pierwszą była Ciastowska wyni­
kiem 5,61 m. Niemki natomiast 
zwyciężyły w rzucie dyskiem i w 
biegu na 80 m ppł.
. Wyniki — mężczyźni: 400 m pł: 1. 
Orywal (P) ~ 55,2. i!. Niwiński (G) 
— 56,2; 100 m: 1. Baranowski (P) — 
'10,7, 2. Strzelczyk (B) — 10,9; 1500 m: 
1. Ostach (B) — 3.57,5: 2. Lehmann 
(B) — 3.59,3: 400 m: 1. MUller (B) — 
49,5, 2. Seifert (B) — 50,2; wzwyż: 
1. Skupny (P) — 203, 2. Mroczyński 
(P) — 191; kula: 1. Kowalik (G) — 
15,01, 2. Łomowski (G) — 14^89;
10.000 m: 1. Pieritz (B) — 32.06,4. 
2. Papkę (B) — 32.10,8: trójskok: 1. 
Przychodny (P) — 14,61, 2. Potap- 
czuk (G) — 14,12; oszczep: 1. Guse 
(B) — 61,57, 2. Mikołajczyk (P) — 
58,71: 4 X 100 m: 1. Poznań — 42,7: 
2. Berlin — 42,8; 3. Gdańsk — 43,8- 

kobiety — 200 m: 1. Janiszewska 
(P) — 24.3. 2. Fuhrman (B) — 24,8: 
dysk: Anhof (B) — 38.26, 2. Feld­
man (P) — 36.89; w dal: 1. Ciastow- 
ska (P) — 5,61, 2. Bernard (B) — 
3.50: 80 m ppl: 1. Fuhrman -- 11,8: 
2. Ciastowska (P) — 12,1.

POZNAN, 1.6 (tel. wl.). Rewanżo­
we spoikanie leKkoatleiyc^nę Poz 
nań — Berlin zach zakończyło się 
w konkurencjach męskich zwycię­
stwem poznaniaków 111:100 pkt, a w 
konkurencji kob.ecej zwycięstwem 
Niemek 55:51 pkt. Spotkanie Gdańsk 
— Berlin zach. wygrali Niemcy 
110:102 pkt.

W drugim dniu trójmeczu uzyska­
no ca y szereg dobrych rezultatów. 
Na wy.óżnien e zasługują zwłaszcza 
skoczKowie w dal, z których 4 prze­
kroczyło odległość 7 m. Dobrze spi­
sali się również tyczkarze, a w 
szczególności 19-letni Luty z Pozna­
nia, który wynikiem 410 zajął 3 
miejsce za Krzesińsk m i Zaglanicz 
nym i ustanowił rekord życiowy

Dob-ze spisali się poznańscy śred- 
niodystansowcy Orywał i Jerzy, któ­
rzy świetnie taktyczn e rozegrali 
bieg na 800 m zapewniając sobie 
podwójne zwycięstwo.

Wśród kobiet wysoką formę po 
twierdziła* Janiszewska, wygrywa 
jąe po raz drugi z wysoko notowa­
ną Niemką Fuhrman. Janiszewska 
na 100 m uzyskała 12.1

Wyniki drugiego dnia.
Mężczyźni; 110 m pł. 1. Nuske B 

—-15.8; 2. Sniegockl, P — 16,2; 3. 
Majerski, P 16.4; 200 m 1. Bara­
nowski, P — 22,2; 2. Mtiller, B — 
22,3; 3 Strzelczyk, B — 22,5; 800 m

G — 59,67; w dal 1. Kropidłowski, G 
— 7,27; 2. Oberbeck, B — 7.19; 3. 
Kruglik, G — 7.02; 4. Mroczyński, P 
— 7,00; 4x«0 m 1. Berlin — 3:21,8;
2. Poznań — 3:29.4; 3. Gdańsk —

oprócz oficjalnie zgłoszonej iepre- 
zentac.1i Polski: Skoneckl. Licls. 
Piątek. Radzlo — wrzmą także 
udział Gąsiorek. 
Kwiatkowski.

Piotrowski

Bilety na 3 dni meczu w cenie

1.54,9; 3. Ostach. B — 1.55,2; 4. Bal-

--15:02,4; 2. Pierltz, B — 15:14,6; 3 
Mierzejewski, P — 15:18,8; dysk 1. 
Wachowski, p — 49,33; 2. Begier, P — 
— 47,35; 3. Kowalik, G — 46,55;
3.000 m x przeszkodami i. Makowski. 
G — 9:24,7; 2. Renneisen, B — 9:36.0:

A. Orywał, P — 9:43,8; 
Krzesiński, G — 4,25;

tyczka 
Zagla-

niczny, G — 4,15; 3.^Luty, p — 4,10; 
młot 1. Rzepecki, G — 56,93: 2. 
Dudkiewicz, P — 52.31; 3. Kowalik

Znów rekord świata

w pływaniu
na Igrzyskach Azji

TOKIO, ni Azjatyckie Igrzyska 
Sportowe dobiegają końca. Na 
dzień przed ich zamknięciem spor­
towcy Japonii powiększyli swoją

O BELGIJSKIM TOURNEE
koszykarzy Legii

rozmawiamy z trenerem T. Ulatowskim
POD koniec ub. tygodnia powró- 
• dli do kraju z tournee po Belgii 
koszykarze wicemistrza Polski Legli 
W-wa. Wobec tego, ie z ich wystę­
pów zamieszczaliśmy Jedynie skąpe 
1 niekompletne Informacjo zwrócili*, 
śmy się do trenera Legii Tadeusza 
Ulatnwsklego o ich uzupełnienie.

— Legia brała naprzód udział 
w turnieju w Gandawie — mówi 
trener Ulatowski — rozegraliśmy 
tam 3 spotkania, zwyciężając mi­
strza Holandii The Wolwes Amster­
dam 91:*, oraz mistrza NRF druży­
nę Heidelberg »9:13, a następnie 
spotkaliśmy się w finale turnieju 
z mistrzem ZSRR Sportklub Ryga. 
Ulegliśmy Łotyszom t^lko c punkta­
mi różnicy <1:97, a więc zmazali­
śmy do pewnego stopnia wysoką z 
nimi porażkę (39:93), poniesioną po­
przednio w Rydze, w pierwszym 
ćwierćfinałowym spotkaniu o Pu­
char Europy, w turnieju ganjaw- 
skim zajęliśmy więc drugie miej­
sce, za Sportklubem Ryga a przed 
reprezentacją Belgii, przygotowują­
cą się już teraz do ewentualnego 
siartu w Igrzyskach Olimpijskich 
w Rzymie 1 dlatego występującą 
pod nazwą „Roma W”, a dalej 
orzed zespołem Heidelberg i repre­
zentacją koszykarzy USA, przeby­
wających stale w NRF (złożoną z 
zawodników, studiujących w NRF 
oraz z koszykarzy wojsk USA sta- 
TheUWoiwhs W NRr)' orat drużyną
- Dlaczego Amerykanie, którzy 

zdaje się przegrali z Łotyszami za- 
ledwle 1 punktem „wylądowali" tak 
daleko w klasyfikacji? .

— Winien temu był dość dziwny 
system turnieju, w którym za pod­
stawę do zestawienia par walczak 
cych o miejsca 1—3, 3—4 1 ś-< by­
ła nie różnica czy stosunek koszy 
uzyskany w spotkaniach eliminacyj­
nych. a tylko zdobycie Jak naj­
większej llóścl punktów. Dlatego 
tez np. Łotysze w meczu z Niemca­
mi ni* zwracali zupełni* uwagi na

grę w obronie, a starali się wiele 
strzelać, zdobyli też ponad 100 punk­
tów, wygrywając 15 punktami róż­
nicy. Amerykanie przegrali zresztą 
również z zespołem „Roma 60”.

— Jaką wartość przedstawiały te 
drużyny?

— Sportklub Ryga ma wystarcza­
jącą renomę, The Wolwes to prze­
ciętny zespól, podobała mi się na­
tomiast bardzo drużyna Heidelberg. 
Niemcy trenowani przez Ameryka­
nów grają ich stylem gry, a że ma­
ją doskonale warunki fizyczne i 
wzrost, sądzę, że dadzą o sobie 
leszcze nie raz znać,, przynajmniej 
w skali zespołów klubowych. Do- 

,brze również prezentowali się Bel­
gowie, grali szybko i celnie strze­
lali z półdystansu. Zespól amery­
kański był oczywiście zlepkiem ma­
ło zgranych ze sobą zawodników, 
o świetnym wyszkoleniu technicz­
nym. o poziomie ich gry najlwiej 
świadczy zresztą wynik ze Spon- 
klubem (62:61 dla Łotyszów).

— Następne Wasze spotkania?
— Graliśmy potem dwa me­

cze pokazowe ze Sportklubem 
Ryga, pierwszy w Brukseli Le­
gia przegrała 53:64, drugi w Cour- 
trai 76:80* W obu tych pojedynkach 
z Łotyszami, podobnie zresztą jak 
i w Gandawie ulegliśmy dopiero w 
samych końcówkach. Na zakończe­
nie tournće startowaliśmy jeszcze 
w turnieju w Ostendzie, gdzie po 
zwycięstwie nad wicemistrzem Bel­
gii zespołem KUG Ostenda 75:43 
przegraliśmy w finale znów ze 
Sportklub Ryga 49:86.

— He? Aż 37 punktami różnicy?

spozycji strzałowej można nawiązać 
walkę z Łotyszami. Pizy grze opar­
tej na pozycjach podkoszowych 
mistrz ZSRR góruje zdecydowanie, 
mając takich wysokich koszykarzy 
jak Kruminsz (218 cm) i Mulżnieks 
II (208 cm), których uzupełniali 
również dwaj reprezentanci ZSRR 
Waldmanis i Mulżnieks X oraz

przewagę punktową nad pozostały­
mi ekipami. Zdobyli oni Już 161 
medali, w tym 49 złotych, 32 srebr-
ne 1 20 brązowych, 
miejscu znajduje się 
Filipin — 41 medali, 
Iran — 24 medale.

W konkurencjach

Na drugim 
reprezentacja 
a następnie

pływackich
padł rezultat, będący nowym 
kordem świata. Płynąc na pl 
szej zmianie sztafety 4x200 m do-

— Niestety tak, graliśmy jednak 
w przeciwieństwie do poprzednich 
spotkań na otwartym boisku i to 
przy bardzo silnym wietrze, nie 
było więc mowy o rzutach z pól-„ iA.uinu.il £ pul" 
dystansu I dystansu, a tylko przy 
takich ułożeniach gry i dobrej di- I

Hecht. Zresztą w końcowej fazie 
tego meczu, widząc, że nie ma mo­
wy o uzyskaniu dobrego wyniku 
dałem okazję pograć zawodnikom 
rezerwowym, Długoszowi i Arendto­
wi, co oczywiście nie było bez 
wpływu na końcowy rezultat.

— Jak w Belgii oceniono waszą 
grę, którzy z zawodników byli naj­
lepsi?

— Mieliśmy bardzo dobrą prasę, 
stawiano nas nawet wyżej od Lo- 
tyszów, twierdząc, że gramy wszech­
stronniej, elegancko w przeciwień­
stwie do siłowej gry Sportklubu. 
Typowano nas nawet na 1 miejsce 
w turnieju w Ostendzie. Osobiście 
jestem zadowolony z gry moich 
chłopców, uważam, że znacznie po­
prawili swą formę. Najlepiej zagrali: 
Kamiński, Appenheimer (świetny 
mecz ze Sportklubem w Gandawie), 
Bednarowlcz, Majer I Pstrokońskl, 
który miał slaby mecz tylko ze 
Sportklubem w Ostendzie. W Belgii 
miejscowi Polacy zgotowali nam 
serdeczne przyjęcie.

— Jakie horoskopy przed meczem 
rewanżowym o Puchar Europy ze 
Sportklubem?

— Gramy z Łotyszami w ponie­
działek 9 czerwca na Torwarze. 
Oczywiście nie ma mowy o zniwe­
lowaniu 34 punktów’ różnicy z 
pierwszego meczu ćwierćfinałowego, 
spodziewam się jednak dobrej gry 
mego zespołu, a więc Interesujące­
go 1 wyrównanego pojedynku — 
zakończył swoje wywody trener 
Ulatowski.

akał świetny rezultat 2.03,6. Czas 
Yamanakl jest lepszy od nie uzna­
nego Jeszcze rekordu świata na tym 
dystansie, Australijczyka Kon- 
radsa (2.04,8).

W tenisie ziemnym tytuł mistrzow­
ski zdobył Filipińczyk Deyro, któ­
ry w finale pokonał swojego ro­
daka Ampona 6:4, 9:7, 4:6, 7:5.

W turnieju siatkówki mężczyzn 
pierwsze miejsce zdobyli Japończy­
cy, którzy pokonali Indie (16:14. 
15:13. 5:15. 15:10) zdobywając złoty 
medal. Srebrny medal zajęła dru­
żyna Iranu, a brązowy Indie.

W hokeju na trawie finał Indie 
— Pakistan zakończył się wynikiem 
bezbramkowym 0:0, a tym samym 
tytuł mistrzowski niespodziewanie 
zdobyli Pakistańczycy, którzy mie­
li lepszy stosunek bramek. Była to 
pierwsza porażka w turnieju Indii, 
drużyny, która nie poniosła żadnej 
porażki od czasu Igrzysk Olimpij­
skich w 1928 roku.

W piłce wodnej złoty medal zdo­
była Japonia, która w finałowym 
spotkaniu zwyciężyła Singapore 4:2.
Pierwszym finalistą piłkarskiego
turnieju jest Talwan, który w pół­
finale pokonał Indonezję 1:0.

1^^
Rozmawiał mu

Koblety 190 m 1. Janiszewska. P 
— 12,1; 2. Fuhrman, B — 12,2; kula 
1. Anhoff, B —. 13.21; 2. Głębaczka. 
P — 11.81; 800 m 1. Nikołaj. P — 
2:211.8; 2. Wolff. B — 2:27.8; wzwyz 
1. Jóżwiakowska, P — 155; 2. Keiser 
B — 146;. oszczep i. Dreimann, B — 
37.18; 2. Rosentahl, B — 35.61; 4x100 
m 1. Berlin — 49,0; 2. Poznań — 
49,3.

Fundusz Olimpijski) na każdy 
dzień, można nabywać od ponie­
działku po południu w kasie dom- 
ku klubowego przy wejściu na kor­
ty Legii.

Z ogólnej liczby 5000 mieisc sie­
dzących do fipizedaży przekazano

Początek gier został ustalony, 
nasrtepuje’

pojedyncze.

dwójna i prawdopodobnie gra 
kazowa.

niedziela 8.8., godz. 15.00 — 2 
pojedyncze.

Fornulczyk

»ry

przed Czarneckim i Glowatym
w Karkonoszach

/!'. ~ -5' - ' .7 ' • A:

DOKOŃCZENIE ZE STR 1
kowski. 13 km dalej grupka ta. Już 
bez Jankowskiego (defekt), złapała 
bardzo zmęczonego Kowalskiego. 
Wyraźnie rozciągniętą czołową piąt­
kę przyprowadził do mety spokojny 
już o i miejsce Fornalczyk.

Do I etapu wystartowało 106 za­
wodników. Ukończyło etap w limi­
cie czasu 68 zawodników, a poza 
określonym maksimum czasu — Ib 
Na trasie wycofało się 27 kolarzy, 
a m. In. Królak, Który wystartował 
niedysponowany (czyraki). Warun­
ki atmosferyczne nie były sprzy­
jające, okresami padał deszcz, a w 
górnych partiach Karkonoszy pa­
nowała gęsta mgła.
II etap rozegrany został na tra­

sie długości 118 km. Tym razem po­
goda dopisała; było pięknie 1 sio-

bówej grupki czołowej uciekl Podo- 
bas, ukończył on etap jako pierw­
szy x różnicą 43 sek. nad parą For- 
iialczyk — Czarnecki. Było to Jed­
nak za mało do zwycięstwa, bo 
wskutek dwóch defektów stracił on 
na sobotnim etapie do Fornaiczyka

Wyniki i etapu (17? km): 1. For-
nalczyk
5.02.26, 3. Czarnecki 
Kowalski — 5.02.26, 
5.02.27, 6. Jankowski - 
dobas — 5.03.45, 8.

j.02.25, 2. Głowaty
5.02.26, 
Osiak

Scibiorek
5.04.00, 9. Pancek — 5.04.06, 10. Gra­
bowski 11. Gęszka
5.04.19, 12. Wilczewski — 5.05.00, 13. 
Tłustochowicz — 5.08.18, 14. Tiocha-
nowski 5.09.58, 15. Jarząbek

necznle. Wystartowało kolarzy,
a do mety dojechało 47. Kolarze 
mieli do pokonania trzykrotnie pę­
tlę długości 32 km. Po starcie z Je­
leniej Góry, zaczynała się ona 
w Mysłakowicach, skąd trasa wio­
dła 4 km podjazdem przez Sosnów­
kę do Bierutowic i dalej 16-kilome- 
trowym zjazdem do Mysłakowic.

Na drugim podejściu pod Bieru­
towice (43 km od startu), uciekł sa­
motnie Kowalski. Było to bardzo 
ryzykowne i nie wróżyło powodze­
nia, gdyż Kowalski zdecydował się 
na zbyt wczesny atak. Na ostatnim 
podejściu pod Bierutowice samot­
ny uciekinier miał już 2,5 minuty 
przewagi nad czołową grupka, ale 
stracił ją na. płaskim 1 w rezulta­
cie, po samotnej jeżdzie. podobnie 
jak i w sobotę, złapano go.

Na ulicach Jeleniej Góry (7 km 
przed metą w Cieplicach), z 10-oso-

Wyniki II etapu (118 km): i. Po- 
dobas — 3.34.47, 2. Fornaiczyk —
3.35.30, 3. Czarnecki
Głowaty

3.39.30,
3.35.32, 5. Kowalski

3.33.49. 6. Jankowski — 3.35.53, 7.
Osiak — 3.36.42, 8. Kubaszewski — 
3.37.11, 9. Scibiorek — 3.37.13, 10.
Gęszka — 3.37.12, 11. Jarząbek — 
3.39.00, 12. Pancek — 3.41.13, 13.
Kaczmarczyk — 3.41.18, 14. St. Gaz­
da — 3.41.19, 15. Clerajewskl —

Jak
zaprenumerować 
miesięczniki 
fachowe

Najlepszą formą zapewnienia 
głości otrzymywania prasy 
prenumerata.

cią- 
jest

RSW „Prasa” Wydawnictwo 
..Prasa Sportowa” i CKPiW „Ruch” 
informują, że przedpłaty na pre­
numeratę czasopism przyjmują do

CKPiW „Ruch” — Warszawa,
Srebrną na konto PKO

ul.

1-6-100020 wojewódzkie, dzielnicowe 
t powiatowe placówki „Ruchu” o- 
raz urzędy pocztowe i listonosze.

Warunki prenumeraty:
Kultura Fizyczna — 

zł 12, półrocznie zł 24,
kwartalnie

Lekka Atletyka — zł 15, A 38.
Piłka Nożna — zł 15, zł 30.
Czasopisma te od 1 IŁpca 1958 r. 

będą do nabycia tylko w prenume­
racie.

MELDUNKI

BERLIN. Radzieckie florecistki, 
które zdobyły w 1956 r. drużynowe 
mistrzostwo świata, nie mają szczę­
ścia do spotkań z Niemkami. W 
meczu międzypaństwowym we flo­
recie w Soest przegrały one z re­
prezentantkami NRF 6:10, a więc 
wyżej niż w ub. roku podczas mi­
strzostw świata w Paryżu.

MELBOURNE. Wypadek bez pre­
cedensu w historii pływactwa, zda­
rzył się w piątek wieczorem w 
Australii. Pływacki rekordzista 
świata, John Monckton podczas tre*

ningu omal nie utonął. Uderzył on 
tyłem głowy o brzeg basenu, stra­
cił przytomność i poszedł na dno. 
Na szczęście zauważył to jego ko­
lega John Hayres I udało mu się 
wydostać nieprzytomnego Monckto- 
na na brzeg.

NICEA, w Nicei rozgrywany jest 
międzynarodowy turniej w koszy­
kówce mężczyzn, z udziałem woj­
skowych drużyn. W pierwszym spo­
tkaniu USA wygrały z Belgia 
101:30 (45:13), a Turcja pokonała Ho­
landię 45:42 (23:21),

Ogólny wynik wyścigu; 1. For­
nalczyk, LZS Myszków — 8.37.55, 
2. Czarnecki, Gw. Kat. — 8.37.56, 3. 
Głowaty, Wł. Niemodlin — 8.37.58, 
4. Kowalski, Lechia Gd. — 8,38.15, 
5. Podobas, Legia — 8.38.32, 6. Osiak. 
Start Lublin — 8.39.09, 7. Jankowski, 
Gw. L. — 8.39.34, 8. Scibiorek, Odra 
Brzeg - 8.41.12, 9. Gęszka, Gward a 
Kat. — 8.41.31, 10. Pancek, Flota
Gdynia - 8.45.19, u. Kubaszewski, 
Gw. W-wa - 8.47.23. 12. Wilczewski, 
Ruch Chorzów — 8.48.15,' 13. Jarzą- 
b5k?’ Lą!gia - M9aa’ w- Kaczmar­
czyk, Gw. Kat. - 8.5244, 15. Tro- 
chanowski, Legia — 8.5348.

Zygmunt Weiss

Śląsk przegrał 
z Burnley 2:3

KATOWICE, 31.5. Rozegrany na 
Stadionie Śląskim mecz piłkarz 
pomiędzy f-Hgowym angielskim ze­
społem Burnley a reprezentacją 
Śląska zakończył się zwycięstwem 
Anglików 3:2 (2:2). Bramki uzyska­
li: Pilkington. Schekelton i Mir«- 
tand dla Burnley oraz Nowak i 
Trampisj dla Śląska.

Reprezentacja Śląska chociaż po­
zbawiona 7 swych czołowych 
wodników, była dla Anglików u- 
społem równorzędnym. W drugiej 
połowie spotkania mimo, iż An- 
g.icy zdobyli w tym czasie zwy­
cięską bramkę, reprezentacja Ślą­
ska uzyskała nawet lekką prze­
wagę.

Mecz był ciekawy, tmocjonujący. 
obfitujący w ładne zagrania. Naj­
lepszymi zawodnikami gości byJ 
stoper Adamson oraz obaj skrzy­
dłowi — Mireland i Pilkington. W 
drużynie Śląska dobrze zagrali 0- 
ślizło na stoperze, Gajda na pra­
wym skrzydle oraz Trampisz. Bar­
dzo słabo wypad! Kowah

Warszawska Gwardia 
remisuje w Stalino

MOSKWA 31.5. (tel. wl.). Gwardia 
W-wa — Szachtior Stalino 1:1 (o:o). 
Bramki zdoDyu w 57 min. Lewan­
dowski i w 86 Boboszko.

Ostatni mecz Gwardii na terenie 
ZSRR zakończył się jej połowic?, 
nym sukcesem. Drużyna radziees ch 
górników ze Stalino jest szczególn e 
niebezpieczna na swoim boisku i 
trudno z mą wygrać. Gwardia do 
ostatnich m>nut spotkania prowa- 

rdąła l:0< Niestćty, ostatni gwałtów- 
..-ny .'kzfufm \twa-r^ą i ambiime gri- 
jących „gospodarzy przyniósł im 
upragnione wyrównanie.

W drużynie Gwardii doskonale 
zagrała obrona. Stefaniszyn. Ma- 
ruszkiew.cz i Emil Starzyński. 10 
prawdziwe podpory drużyny. Tym 
razem zupełnie dobrze zagrał row 
nież atak, który częsio niepokoił 
bramkarza gospodarzy s:lnymf 
strzałami.

Mecz wywołał Stalino duże
zainteresowanie, Stadion, liczący 35 
tys. miejsc, był przepełniony. Wi­
dzowie nie zawiedli się, gdyż gra
oyła żywa i na dobrym poziome. 

ZD

Kamiński drugi 
w „Skeppsholms Loppef
SZTOKHOLM. W Sztokholmie od­

był się tradycyjny szosowy wyścig 
kolarski zwany „Skeppsholms 
Loppet", w którym wzięło udział 
wielu zagranicznych i szwedzkich 
asów kolarstwa. Duży sukces od­
niósł reprezentant Polski Kamiński 
zajmując drugie miejsce za Angli­
kiem Tarr. Anglik wyprzedził Po­
laka o 29 sek. Trzeci był Bell 
Henr! de Wolf przed swym roda­
kiem — Van Looy i Szwedem G.

Przyjęcie w Ambasadzie 
W. Brytanii

W sobotę w godzinach wieczor­
nych w siedzibie Ambasady Wiel­
kiej Brytanii w Warszawie amba­
sador Wielikiej Brytanii w Pol**- 
Erie Alfred Berthoud wydal przy­
jęcie z okazji pobytu w naszym 
kraju piłkarskiej reprezentacji 
Szkocji.

Wśród zaproszonych gości znaj­
dowało się kierownictwo PZPN 
raz liczni przedstawiciele pism rt* 
łecznych*

KUPON
KONKURSU „16 ZAGADEK LIGOWYCH**

P. P. „TOTALIZATOR SPORTOWY” | „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO”

Typuję następującą kolejność drużyn w ligach piłkarskich na 
dzień 16 czerwca 1956 roku:

I LIGA:

1 miejsce

10

II LIGA

1 mitjaea

II LIGA

l mlaj.c*

Grupa południowa

Grupa północna

Iml, | nazwisko

Wyciąć starannie, wypełnić I przesłać pod adresem 
..Prtegląd Sportowy” — Warszawa 10. ul. Mokotowska -’4 
do dnta 2 czerwca 1058 roku.

iA.uinu.il
ruszkiew.cz
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Schmidt 15.68 w trójskoku
Grabowski 7.68 w dal

KRÓTKO Warsza-
Lotnik

«• • m . ni iv. u «*kl < 1 *
Ma-

Delany ' 
1 mila 4.07,0

IOD1Z 1: Ma

wanżował się swojemu
wygrywając z nim w biegu 
100 y w czasie 9.6 sek.

pai cours w doskonałymrywalowi I dżając ,____ ___ .
egu na czasie 59.5 sek. i ni«

Udane mistrzostwa Slqska
grane z dwutygodniowym opóźnie­
niem lekkoatletyczne mistrzostwa 
śląską przyniosły wiele dobrych 
wyników. Doskonałą formę wy­
kazał Kwłaszczii trójskoczek J. 
Schmidt, który Jui na początku se­
zonu rozprawił się z rekordem ży­
ciowym. Osiągnął on wynik 1.5.68 
i wszystko wskazuje na to. że gra­
nica 16 m będzie dla tego zawod­
nika niezbyt odległym celem. W 
s«)ku minimalnie przekroczonym 
mml on nawet 15.80, a w Jednej 
i prób, gdyby nie zostawiona no­
ga — wynik brzmiałby ponad 1« m. 
Schmidt imponuje wielką poprawą 
uzvbkosd. Tym razem poprawił on

w przedbiegach 100 m Szczepań-

Waruś

najszybszy
na Dunajcu

to z pomocą wiatru. A oto pozo­
stałe lepsze wyniki:

mężczyźni — 100 m: 1. Szczepań­
ski, AZS Gliw. 10,8, 2. Franczak, 
Ba Idon 10.9. 3. J. Schmidt Gór. 
Zab. 10.9, 200 ni: 1. Bożek. Gór. Zab. 
22.5. 400 m: 1. Proske. LZS Orze­
sze 49.6, 2. Bożek. Gór. Zab. 50.5. 
800 m: 1. Stokłosa, Gór. Kat. 1:56.3. 
1.500 m: 1. Chromik, Gór. Zab. 
3:53,2, 110 m pł.: 1. Bugała. Start 
Ka-t. 14.8, 2. Król. AZS GUw. 15.1, 
tyczka: 1. Pietrzyk. Unia Kryw. 
4.00. wzwyż: i. Fabrykowskt. AZS 
Gliw. 1.88. trójskok: 1. j, Schmidt. 
Gór. Zab. 15.68 (rek. Śląska), 2. Nie- 
wolik, LKS Łabędy 14.21. w dat: 
l. Grabowski. PKS Czeladź 7.68, 2. 
Frańczak. Baildon 7.28, kuta: 1. Wie- 
przycki, AZS Rokitn. 15.33,

kob*ety — 100 m: 1. Cmokówna, 
Baildon 12.2, 2. Richter. AKS 12.2. 

j 3. Weselska. Gór. Zab. 12 3. 300 m: 
1. Bienla, Gór. Zab. 26.7. 800 m: 
L Walasek, Start Ka-t. 2:18,6. 80 m 

। p>.: 1. Stodo na, Start Kat. 11.7, 9. 
Weselska. Gór. Zab. 12.2. 4 x 100 m: 
1. Baildon 50.4, wzwyż: 1. Owcza­
rek. MKS Kat. 1.54. w dal: 1. Le- 
gawiec, Baildon 5.75, 2. Kowolik, 
Start Kat. 5.73. 3. Weselska, Gór. 
Zab. 5.62, kuta: 1. Kowolik, Start

rucha 708: 80 m pl — Hugendorf 
12,5; wzwyż kob. Burdzy 147.

(Ł)
W czasie rozgrywanych w War­

szawie. mistrzostw Polonii w lek­
kiej atletyce, uzyskano kilkn do­
brych wyników. Junior Piekarski 
przebiegł 100 m w 11.1 i skoczył 
w dal 655. Pisarski miał na 200 m 
23.0, Kwaczyńskl wygrał 800 m w 
1:57.8. Koszewski w dysku 44,26, 
Jagodziński w młocie 49.71. Gaw- 
kowski w dal 683, Sankowska w 
dysku 39,87 1 w skoku wzwyż 142.

(D)

MKS Kat. 40.95.
oszczep: 1. Stolkównn, 

dysk: I. Kowolik.

NOWY JORK. 15 tys. widzów na
stadionie w Vlllanova w Pensylwa­
nii obserwowało amatorskie, lekko­
atletyczne mistrzostwa amerykań­
skich wyższych uczelni. Padło na 
nich wiele świetnych rezultatów.

Główna uwaga zawodów była 
skierowana ha bieg na 1 milę, w 
którym startową! studiujący w 
USA Irlandczyk Delany. Delany u- 
zyskał na tym dystansie rezultat 
4.07.8 poprawiając rekord akade­
micki USA. Delany triumfował rów­
nież na 880 y uzyskując 1.50,0.

Drugi rekord akademicki usta-

A oto zwycięzcy pozostałych 
konkurencji:

220 y ppł — La-ndau 22.9 sek.. 
pchnięcie kulą — Shine 17.329 m. 
tyczka — Gray 4.368 m. młot — 
Lawlor 60.554’ m, oszczep — don
Mogorty 69.862 ni. 440 y — Norton
48.1 sek.. 120 y ppł - - । andau 14
sek., dysk • King 4i 

Bucki ey
Kennedy 9*13.5 sek.

żadnej przeszkody. Drugi był N 
wak na koniu Farsz.

iac
nartach. Jczywiście sprawcami 

cji” są tylko zawodni- 
turyści i wczasowicze

zur (ałkj — 4j»wj cu U:U).
Orzeł — Znicz (Pruszków 0:3 iwo).

Dwa razy 
Sparta - Burewiestnik 

przy siatce

dawno wzięli już rozbrat z zimą i 
zakonserwowali swój sprzęt.

Poletkiem treningowym dla 
wszystkich specjalności jest ostat­
nio Hala Kondratowa. Spośród 
zjazdowców najpilniej trenują 
Ciaptak, Gogólski i Maciej Pop e-

49.859 m. skok i grane w stolicy międzynarodowe 
... -1.. j<» — a spotkań a w siatkówce pomiędzy

Coletto 
przed Baldinim 
w Giro dUtalianowi) Reavis, który w skoku 

wzwyż uzyskał świetny rezultat {
2.082 m. Jeszcze w wielu konku-1 
rencjach ustanowiono nowe rekor-1 -------- ------------------- - ------- ------ ...
dy — na szczególną uwagę zaslu- 1 etap Giro dutalia na trasie prowa- 
guje Jednak wynik świetnego bfe- I dzącej wzdłuż Adriatyku długości 
eucza Collymore, który w biegu ; 192 km. Zwycięzcą został Włochuucza ^ouymore, mory w oiegu 
na 220 y wygrał z Davlscm uzy­
skując świetny rezultat brdący 
również nowym akademickim re­
kordem USA 20,3 sek. Davls zre-

RZYM, W sobotę rozegrano

Cariosi, który minął metę z

luch. Trzy razy w tygodniu wpada 
tu trener Dziedzic z „azetesiaka- } 
ml” a niemal codziennie trener '

GRUPA ŁÓDZKA: PTC Pabianice 
Kolejarz Łódź 1:1 0:1). Włókniarz 
Zgierz — Włókniarz Pabianice 3:1 
(2:11 ŁKS Ib — Orkan Łódź 1:1 
(0:l>, Start Łódź — Start Głowno 
5:2 (5:1). Stal Radomsko — Czarni 
Kutno 1:0 (1:0). Lechia Tomaszów 
— boruta Zgierz 5:2 (0:0).

Zaległe spotkanie LKS Ib — PTC 
Pabianice 3:0 (2:0,.

Gluzlński z zawodnikami i GRUPA WROCŁAWSKA: Garbar- 
w ' nla Chojnów — Nysa Kłodzko 3:1 

męz- ■ niaiau>iao _  Orzeł Ząbko-. ipuisana w wamuwcc puiu-^uA/ Z kbblct dotrzymują kroku Riiłnwlankn
drużynami warszawskiej Sparty, al czyznom, niestety, tylko dwie za ! « ' • - .« « 
zespołami Burew>3lnik Leningrad j wodnlczki — Grocholska i Gogól-

• przyniosły w konkurencji kobiecej sjęa. które zapamiętale ćwiczą tech- 
i zwycięstwo Rosjankom 3:u (15:7, niczne warianty slalomów. I
j 15:11. 13:8), a konkurencji męskiej Nauczeni smutnym doświadcze- 

gospodarzom 3:0 (15:13, 15:7. 15:12). niem minionego sezonu zabrali się
[ Mecz siatkarek stał na przecięt- do bardzo solidnej roboty dwaj 

nym pozornie. Sparta osłabiona ' utalentowani biegacze Mateja 1 Sob- 
brakiem Zielniok i Zarzyckiej gra- ; Obok nich trenują również

wice 4:2 (l:0>. sięza Wrocław — 
Odra Wrocław — przełożony. Olim­
pia Kowary — Lech la Dierżo-

cza-

Nauczeni smutnym Sparta Lubań przełożony.

GRUPA OLSZTYŃSKA: Granica 
jtrzyn — Grunwald Ostróda 1:5

SZCZAWNICA, 1.8 (tel. wł.). — W 
Szczawnicy zakończyły się kajako- 
tre górskie mistrzostwa Polski, na 
których program złożyły się: wy­
ścig długodystansowy na trasie 
Nowy Targ—Szczawnica oraz sla- 
lr»m górski w przełomie Dunajca w 
Pieninach.

Pierwsze miejsce w konkurencji 
Jedynek zajął Józef Waruś (Pieni- 
nvi 11.18 pkt przed Skowronkiem 
(AZS Kraków) 11,61 pkt., Bronisła­
wem Waruslem (Pieniny) 31.84 1 
Michałem Ciesielką (Pieniny) 33,58.

W dwójkach pierwsze miejsce 
zajęła osada Pienin (Eugeniusz 
Kaplaniak i Stanisław Węglarz) — 
8.69 pkt przed drugą osadą Pie­
nin (Władysław Piecyk i Czaja) 
10.57 oraz osadą KKW Kraków 
(Nowak i Bednarczyk) 47.31 pkt.

CHEŁMNO 1.6. (tel.
Chełmnie odbyły się propagando­
we zawody lekkoatletyczne z u- 
działem czołowych zawodników Po­
morza. Uzyskano szereg dobrychmorza, u 
wyników.

100 m — 
10,7; 800 m 
Mątwy 1:50,1; 
Zawisza 45.15; 
Zawisza 17,00.

Tarnawski, Zawisza 
Kaźmlerski, Noteć 
dysk Auksztulewicz, 

; kula Kwiatkowski,

kobiet najlepsze wyniki 
Słowińska, Zawisza na

100 m — 12.3 (rek. okręgu) i na

Wśród 
uzyskała

.80 m pł — 11.7.
Podczas lekkoatletycznych mi­

strzostw AZS Warszawa, rozgrywa­
nych w Parku Skaryszewskim do­
skonały wynik uzyskał Zenon Wać- 
ny. przechodząc w skoku o tyczce 

wysokość 441,5 cm, co Jest najlep­
szym tegorocznym rezultatem w 
Polsce. Próba bicia rekordu Polski

Zespołowo pierwsze miejsce za­
jął LKS Pieniny — 1312 pkt przed 
KKW-29 — 296 pkt. AZS Kraków

Drugie miejsce zajął Rybałko — 
382, a piąty z wynikiem 374 byl 
KorolklewJcz, który tym rezultatem 
ustanowił rekord Polski młodzików. 
Inne lepsze rezultaty: Dziedzic 100

— 176 pkt. Cracovla 
Nadwiślanlnem Krakoi

296 pkt. AZS Kraków | m — 11.1 1^200 m — 22.9; Pakosz
48 pkt i 400 m — 50,4: kula i dysk An- 

• 16. druczak 14,10 I 40.90; 400 m pł —
Konert
oszczep — Czaja 58.44: w dal Ma-

Rusiński i Szmidtównu

triumfuję w Łodzi

_Czwórnóg 57.8:

AZS AWF — Czarni Bytom, 
• Fot. „PS”- —E. Warmiński

sem 5.37,37. Drugie miejsce zajął 
Hiszpan Poblet w 12 sekund za 
zwycięzcą. W 3fl sek. za zwycięzcą 
została sklasyfikowana liczna gru­
pa kolarzy, w której znajdował się 
również lider wyścigu. Wioch Col- 
letto.

RZYM. 15 etap wyścigu kotar
! skiego na trasie Cattollca — Saint 

Marin wygrał Lnksemburczyk 
Gaul, który górski dystans 12 km 
przejechał w 23.49 uzyskując prze­
ciętną 30.250 km/godz. Drugi na 
mecie był Rrankart (Belgia) 24.07.
a trzeci Baldiui (Wiochy* 24.23. 
Pobiel (Hiszpania) był siódmy aPouiet (Hiszpania) byl siódmy a 

I Robet (Francja) dziewiąty. Po tym 
górzystym etapie liderem wyści-
ąu jest* Colelto przed Baldinim.

Kowalczyk i Kubiak
bezkonkurencyjni w Łodzi

Ł0D2. Okręgowy Związek Jeź­
dziecki przy Wojewódzkiej Radzie 
LZS w Łodzi zorganizował dwu 
dniowe ogólnopolskie zawody hi- 
plczne. W pierwszym dniu odbyły 
się dwa konkursy. W konkursie 

j dokładności o nagrodę Zarządu» 
I Wojewódzkiego LZS startowało 

dwadzieścia koni. Zwvc1ężvł S. Ku­
biak na koniu Warek, przed J. Ku­
biakiem na koniu Rotwdd. W kon­
kursie włoskim o nagrodę Okręgo 
wego Związku Jeździeckiego zwv- 
clężył Kowalczyk na konhi Dottkl 
przed Bablreckim na koniu Cejlon.

W drugim dniu rozegrano kon­
kurs dokładności na 13 przeszko­
dach oraz konkurs szybkości. W 
konkursie dokładności zwyciężył 
S. Kubiak na koniu Warek be? 
punktów karnych I czasem 1.10. 
Ten sam jeździec zdobył drugie 
miejsce na koniu Krokosz również 
bez punktów karnych 1 czaśem

. W konkursie szybkości zwycię­
żył doskonale jadącv Jan Kowal­
czyk na klaczy Oskoma przejeż-

Na pływalniach

świata
"/ KANTONIE

ŁÓD2. 1.6 (tel. wł.). Ogólnopolski 
turniej tenisa stołowego o puchar 
GKKF obfitował w wiele emocjo­
nujących momentów. W konkureń-

Dobre wyniki
Polaków

cji mężczyzn o pierwszym miejscu 
zadecydowało dopiero dodatkowe 
spotkanie zawodników warszaw­
skich — Kucińskiego i Galińskiego. 
W grupie finałowej, gdzie poza wy­
mienionymi znaleźli się leszcze 
warszawianin Roslan i Supeł z Ło­
dzi, dwaj pierwsi doznali po jed­
nej porażce i w bezpośredniej wal­
ce rozstrzygnąć musieli sprawę pu­
charu. Zwycięsko z tego spotkania 
wszedł Kasiński, wygrywając 3:1 
(19:21. 21:13. 21:9. 21:14). Drugie 
miejsce zajął Galiński, trzecie Śu-, 
peł, majac lepszy stosunek setów 
od czwartego Roslana.

Dobre wyniki strzelców 
w II eliminacji 

przed meczem z Jugosławią

W lokalnych zawodach Fu Ta-chi 
przepłynął 100 m dow. w 58,9. a 
najlepsza motylkarka Chin Wang 
Chiang-li ustanowiła rekord swego 
kraju na 100 m mot. 1.15,3. Drugi 
rekord poprawiła Huang Man-tsui 
na 100 m grzb. 1.20,4. Nowym re­
kordzistą został niezwykle zdolny 
pływak Wang Chlang-li, który na 
100 m mot. oshgnął bardzo dobry 
ezas 1.05,0. Wszyscy cl pływacy 
wraz z żabkarzaml Ce Le-Jun i Mu 
c”an-su przewidziani są na wyjazd 
do Tokio na Igrzyska Azjatyckie.

MISTRZOSTWA CZECHOSŁOWACJI

w Modesto
Dalsze miejsca zajęli: 5. Czer­

wiński (Łódź). 0. Latuszkfewlcz. 7 
Raj (obaj Wwa). 8. Cyrus (Gliwice). 
P. Rudzki (Poznań). 10. Szumski

W niedzielę na strzelnicach: bie-, ników należy do Tadeusza Pawlaty 
lańskiej i w Rembertowie rozpoczę- | (Legia), który w postawie leżącej 
;y się trzydniowe, otwarte zawody osiągnął 390 pkt. (Czy wyniki te 
strzeleckie o mistrzostwo Warsza zostaną uznane za aktualne rekor- 
wy. Zawody są także II eliminacją! dy. jeszcze nie wiemy, gdyż prace
dia zawodników kadry narodowej 
przed meczem z Jugosławią, stąd 
też na starcie znaleźli się czołowi

(Szczecin). Zawisza (Wwa), 12.

W przeprowadzonych w Pradze 
i pływalni 25 m mistrzostwach

"'SR tytuły najlepszych nhwaków 
kraju zdobvli: Kobiety: 100 m dow.
Markova — 1.09.0, 40f

ta słabo, poniżej swych możliwości, i 
Burewiestnik zaś niczym specjamie 
nie zaimponował. W spotkań u siat­
karzy gra była ładna i na dobrym 
poziom.e. Polacy w przeciwień­
stwie do leningradczyków zagrali
nie szablonowo, stosując w grze 
wiele zaskakujących zagrywek.

(n)

mistrz Polski, Jankowski oraz 
Szczepaniak. Warunki śnieżne wy­
korzystują oni przede wszystkim 
na poprawę techniki biegu. Ich 
treningami kieruje trener Kacz­
marczyk.

Nie zasypiają również gruszek 
w popiele gwardziści, którzy bie-

Sokół Ostróda OKS Ol
sztyn 2:2 (2:2). Jezlorak Iława — 
Warmia Olsztyn 0:2 (0:1). Olimpia 
Olsztynek — Gwardia Olsztyn 5:4 
(4:1).

GRUPA POZNAŃSKA:
Ha Grodzisk
(2:0), Prosną Kalisz

Polonia
Dyskobo- 

i Pila 5:0 
Budowlani

Francja - Rumunia 0:2
PARYŻ, 1.6. (tel. wł.). W Mans 

odbył się mecz międzypaństwowy 
w boksie Francja — Rumunia, wy­
grany przez gospodarzy 16:4. 
Wszystkie walki zostały wygrane 
na punkty. Wobec nieprzybycia sę­
dziego rumuńskiego, sędziowali 3 
arbitrzy francuscy. Punkty dla 
Rumunii zdobyli w u adze lekko- 
średniej Serbu i u* wadze ciężkiej 
Mariutan, Najładniejszą walką me­
czu bjio spotkanie Saluden — Du- 
mitrescu w lekkopółśr.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
zwycięzcy»: musza Albert Younsi 
— Nicolas Puju: kogucia Perano 
— Mandreanu; piórkowa Junker — 
Mihaiic; lekka Roger Younsi — 
Czenegely; lekkopółśrednia Hashas 
— Gheraslm i Saluden — Dumi- 
trescu; półśrednia Boukary — 
Dragnea; lekkośrednia Serbu — 
Gonzales; średnia Vinot — Gheor- 
ghiu; w półciężkiej w myśl umowy 
walki nie rozegrano; ciężka Marlu-
tan — Schiller.

Igrzyska Azjatyckie 
zakończone

TOKIO. Również w ostatnim dniu 
Igrzysk Azjatyckich ulele zwy­
cięstw odnieśli reprezentanci Ja­
ponii. Ogółem Japonia zdobyła na 
Igrzyskach 136 medali w tym 67 
złotych. Na drugim miejscu utrzy­
mały się Filipiny. 47 medali v. 
tym 7 złotych, a na trzecim Iran 
32 medale, w tym 7 złotych.

Oficjalnego zamknięcia Igrzysk 
dokonał przewodniczący mkóI. — 
Avery Brundage. Avery Brundage, 
który obserwował igrzysua stwier­
dził. że będzie głosował za przy 
znaniem Japonii organizacji Ig-
rżysk Olimpijskich w 1964 r.

Dokończenie ze str. 1
O‘Brienem zajął 17,5-letni Dal­
las Long, który jest wielką na­
dzieją USA, uzyskał on w Mo­
desto 18.27.

W biegu 440 y Eddie
Southern również otarł się o 
rekord świata uzyskując wynik 
45.9. a więc zaledwie o 0,1 sek. 
gorzej od niego.

A oto rezultaty.
880 y — Makomaski (Polska) 

1:49.2; Scurlock 1:50,4; Sowell 
1:50,5.

Maskiewlcz (Wrocław). 13. Niedział­
kowski (Gd), 14. Kubaszka. 15. Dę- 
bowski (obaj Katowice).

Wśród kobiet losy turnieju wa 
żyły się do ostatniego spotkania 
Zwyciężyła Szmidtówna (Radom). 2. 
Ratzko. wyprzedzając lepszym sto­
sunkiem piłeczek koleżankę klubo­
wą Lidę (AZS Kraków), dalsze 
miejsca zajęły: 4. Skuratowlcz-Ku- 
charska (Gdańsk). 5. Guzikówna. 
6. Kwiatkowski (obie Łódź), 7. Tom-
czykówna (Rzeszów), 
(Szczecin).

Trocha

strzelcy polscy.
Dobre warunki atmosferyczne, 

pewne ulepszenie na bielańskiej 
strzelnicy (zbudowane osłony wia­
trowe) oraz to, że od wyników tu 
uzyskanych zależeć będzie, kto 
znajdzie się w barwach reprezen­
tacji Polski przeciw Jugosłowianom, 
stworzyły atmosferę niezwykle za- 

! ciętej walki. Dzięki tej silnej kon­
kurencji możemy po niedzielnych 
zawodach zanotować kilka dobrych 
wyników.

Na czoło wysuwają się tu rezul­
taty uzyskane w konkurencji kbks 
l (karabinek małokalibrowy do­
wolny) w której zanotowano aż* 
trzy rezultaty, lepsze od dotych­
czasowego rekordu Polski. Auto­
rem dwu z nich jest Tadeusz 
Skrzep (W.iS Wrocław), który uzy­
skał w klasyfikacji łącznej za trzy 
postawy 1120 pkt. oraz w postawie 
stojącej 359 pkt. Ostatni z tych wy­

w komisji kwalifikacyjnej prze­
ciągnęły się dość długo i nie zdą­
żono sprawdzić ich zgodności z 
warunkami regulaminu).

Niespodziewanie zakończył się 
także pierwszy dzień strzelań z pi­
stoletu szybkostrzelnego do sylwe­
tek olimpijskich, przeprowadzonych 
na strzelnicy w Rembertowie. Le-

Skupiłora — 5.14.6,
Sperlova 1.18,0,

100 m 
200 m

dow.

Kralnva — 3 03.2, 100 m mot Skn- 
pilova — 1.16.6. Meżc?v*nl: 100 m 
dow. Kovac — 59.5. 200 m dow.

nlhel

glonista Adam Chmura, pierwszy; 
na poprzednich zawodach kadry, i
znalazł się dopiero na 4 pozycji za 
Czesławem Zającem (Legia), Karo­
lem Kiszką (Legia) I Andrzejem 
Tom za (AZS W-wai.

Wynikł: pd 6: 1. Czesław Zając. 
Legia — 60/575, 2. Andrzej Tomza. 
AZS W-wa — 60/557, 3. Karol Kisz­
ka. Legia — 60,'533.

kbks 1: 1. Tadeusz Skrzep, WKS 
Wrocław — 1120 pkt. (postawa le­
żąc. — 384, klęcząc — 377, stojąc 
— 359). 2. Henryk Paluszkiewicz.
AZS Gdańsk 1110, (388, 370,
352*. 3. Stefan Masztak, WKS Byd­
goszcz — 1109, (388, 383. 338).

1.05,3,

1.06.7, 100 m klas. Svozil
1. 200 m klas. S^ozll — 
100 m mot. Pazdlrek — 
200 m mot. Pazdlrek —

i Na szczególną uwagę zasługują 
osiągnięcia Svozlla na 100 i 200 m
klas. Były rekordzista świata na 
100 m klas.. Jak widać, dysponuje 
dużą szybkością 1 kto wie, czy 
nasz Andrzej Kłopotowski w me­
czu Polska • CSR i na mistrzo­
stwach Europy w Budapeszcie nie 
znajdzie w nim nawet pogromcy.

AUSTRALIJKI W BUDAPESZCIE

1 mila Elliot (Australia)
4:02,7, Tabori 4:04.9; Mugoea 
(Jugosławia) 4:05,5; St. Lewan­
dowski (Polska) 4:06,1. Krzysi- 
kowiak (Polska) 4:09,3:

120 y pl i 220 y pl — Gilbert
Na ringach bokserskich

13.8 i 22,6;
kula — O‘Brien 19,23, 

18,27, Davis 18.22. Nieder
dysk — Babka 54,87;
100 y — Morrow — 9,4, 

- 9,5;
oszczep; Held — 74,57,

Long 
18,18;

White

—73.37;
wzwyż: 

po 202;
w dal:

— 755;
tyczka: 

Roubanis, 
Po 4,419.

Voiles

Dumas i Wilson

Wilćy 764, Smith

Gutowski — 4
Mattos i Marris

W Filadelfii Collymore usta­
nowił w biegu na 220 y naj­
lepszy tegoroczny rezultat 20,3, 
a Reavis w skoku wzwyż miał 
208.

R.M.

NOWY
BOKS

nr 6
już do nabycia we wszyst­
kich kloakach. Nawet wro­
gom tej dziedziny sportu, 
polecamy przeczytanie pa­
sjonujących 24 stron tego 

miesięcznika.

nuje razem z kolegami w Zako­
panem, lecz „robi” kondycję przez 
ciężką pracę na roH w swym go­
spodarstwie koło Kłodzka. Furtak 
nie zaniedbuje przy tym biegania 1 
realizuje pedantycznie cały plan, 
który przed odjazdem z Zakopa­
nego otrzymał od swego trenera.

Spośród biegaczek trenują w Za­
kopanem Bukowa-Kowalska, Pęk- 
sa i Hania Krzeptowska. Biegun, 
która studiuje na Uniwersytecie w 
Krakowie nadrobiła już zaległości 
egzaminowe z zimy, tak że może 
znowu wiele cza^u poświęcać na 
uprawianie ulubionej lekkoatletyki, 
którą oczywiście traktuje jako sport 
uzupełniający.

Ze znanych zawodniczek tylko Zo­
fia Krzeptowska, która niedawno 
wyszła zamąź nie wznowiła jeszcze 
treningów. Helena Daniel wraz z 
kolegą klubowym Frankiem Gre­
niem leczą jeszcze kontuzje w Cie­
chocinku.

Jak dotąd, najmniejszą ochotę do 
treningów i rozpoczęcia przygoto­
wań do następnego sezonu przeja­
wiają w Zakopanem skoczkowie.

Poznań 6:1 (2:0). Polonia Poznań 
— Luboński KS 2:7 (0:0), Polonia
Chodzież Olimpia Poznań 2:4
(1:2-, Lech Poznań — Polonia Lesz­
no 0:0, Kolejarz Kępno — Obra 
Kościan 2:0 (2:0).

GRUPA KRAKOWSKA Podgrupa
wschodnia Kabel Kraków
u*anda Ń. Huta 2:0 (0:0), Hutnik N. 
Huta — Wisła I b 2:2 (1:2), Unia 
«arnów — Tarnovia 1:0 (1:0:. Dalin
Myślenice Okocimski KS 3:0
(1:0), Metaf Tarnów — Dąbskl Kra­
ków — przełożony. Bocheński KS 
— Prokocim 1:3 (0:0 .

Podgrupa zachodnia — Wawel 
Ib — Unia Oświęcim 0:1 (0:0). Cra- 
covla Ib — Koszarawa Żywiec 5:2 
(3:0), Beskid Andrychów’— Cheł­
mek 4:1 (0:1). Fablok Chrzanów — 
KS Olkusz 5:2 (2:0). Czarni Żywiec 
— Garbarnia I b 2:1 (1:0).

GRUPA RZESZOWSKA. JKS Ja-

łożony. Krośnianka Polna

M.

Nagrody czekają 
na pływaków

Warszawski Okręgowy Związek 
Pływacki, pragnąc zdopingować 
młodych pływaków do bicia rekor­
dów stolicy l tym samym przyczy­
nić się do. podniesienia poziomu 
pływania w Warszawie ufundował 
specjalne nagrody dla zawodników
którzy osiągną określone 
Na pierwszy ogień poszły 
konkurencie — —’ •
200 m dow. 
dow. kobiet.

wyniki. 
' dwie

Łr s‘ylu down’nvm. 
mężczyzn i 100 m

Nagrody otrzymają wszyscv 
pływacy za rezultat 2.13.0 na 200
m dow. I pływaczki za czas ponl.dZ przedostatnie^

W siatkówce tytuł mistrzowski 
zdobyła Japonia, zwyciężając Hong. 
Kong 3:0. W ostatnim spotkaniu u 
tenisie stołowym w grze mieszanej 
Mai Van Hoa, Tran Gan Dueo ____
(Vielnam) zwyciężyli Li Kou tin i 
Sen Ying chee (Taiwan) 3:L

A oto ostatni mistrzowie Igrzysk 
w boksie: lekkopółśrednia — O- 
hong (Korea), półśrednia — Ka- 
wakami (Japonia), lekkośrednia — 
Takahashl (Japonia), średnia — 
Kim (Korea), półciężka — Nakay- 
arna (Japonia), ciężka — Mishio 
(Japonia).

w kolarskim wyścigu szosowym 
na dystansie 153 km zwyciężył Ko 
reańczyk Lee Hong Bok. Równie/, 
drugie i trzecie miejsce na mecie 
zajęli Koreańczycy, którzy zdobyli 
złoty medal drużynowo.

w turnieju koszykówki zwycie 
żyli Filipińczycy przed Talwanem 
i Japonią. W turnieju piłki nożnej 
zwyciężył Taiwan, który w finale 
pokonał Koreę 3:2.

Co robią 
czołowi narciarze?

ZAKOPANE, 29.5 (Łel. wł.). 
w pełni a w Zakopanem w

Lato 
dal-

szym ciągu jeździ się jeszcze na

4 polskich żużlowców
ma prawo
startować w Warszawie

Wlt

Przemyśl 3:0 (2:ui, nesotla — Stal 
Stalowa Wola — przełożony, Polo­
nia Przemyśl — Walter Rzeszów — 
przełożony, Sanoczanka — Czuwaj 
Przemyśl 3:1 (1:1), Stal Dębica — 
Czarni Jasło 3:0 (2:0.

GRUPA LUBELSKA. Mecze za­
ległe: WKS Unia — Avia Świdnik 
1:0 (1:0), Orlęta — Hetman 2:3 
(0:3).

GRUPA BYDGOSKA. Mecze zale­
głe: Olimpia Grudziądz — Culavla 
Inowrocław 0:1 (0:1), Unia Wąbrzeź­
no — Gwiazda Bydgoszcz 2:3 H:2i, 
Chojniczanka — Celuloza Włocła­
wek 3:2 (2:1).

GRUPA KATOWICKA. Odbyły się 
tylko niektóre rnecze w obu pod­
grupach. Podgrupa I — Silesia 
Miechowie* — Górnik Pszów 3:3 
<2:1), Słowian Katowice — Wawel 
Wirek 2:0 (0:0). Polonia Piekary — 
"lavia N. Ruda 0:1 (0:1).

Podgrupa II Siemianowiczanka 
— Sta! Mikołów 2:0 (1:0), Podle- 
sianka — Naprzód Liplnv 4:2 (1:1). 
Konstal Chorzów — Stal Czechowi­
ce 1:0 (1:0), Pogoń N. Bytom — 
Start Chorzów 2:3 (1:2).

Piłkarze
wałczu o puchary

Kałuży
SOSNOWIEC. 1.6 (tel. w'.). Zagłę­

bie — Poznań 1:3 <0?2). Bramki 
dla Poznania strzelili: Anioła 2. 
Łuczak 1. Honorową bramkę dla 
Zagłębia zdobył UznańskL Widzów

ZIELONA GÓRA, 1.6. (tel. wł.) 
Zieloni Góra — Kraków 2:3 (1:1). 
Bramki dla Krakowa: Czarnecki. 
Kułak i Zapalski. dla Z. Góry Pia­
skowski i Bal.

Rzeszów 0:1 (0:1).

Pięściarze Łabęd 
przegrywają w Poznaniu
POZNAN, 1.6 (tel. wt.). Warta 

Poznań - Motor Łabędy 11:9. 
Duży sukces odnieśli pięściarze 
poznańskiej Warty zwyciężając 
I-Hgowv zespół Motor Łabędy. 
Walki stały na przeciętnym poz o- 
mie, ale były emocjonujące. Nie­
stety, w kliku z nich przeważał 
boks siłowy, przeradzający się 
miejscami w zapasy, którym dosc 
biernie przyglądał się sędzia rin­
gowy. Ochocki.

Najładniejszą walkę stoczyli w 
wadze półciężkiej Franek i Woj- 
clechowskl. Przez pierwsze dwie 
rundy niepodzielnie panował na 
ringu Franek, który zbierał punk­
ty T w dystansie I zwarciu. Dopie­
ro w trzecim starciu, kiedy po­
znaniak opadł z sił, Inicjatywę 
przejął Wojciechowski, ale nie był 
już w stanie odrobić straconych 
poprzednio punktów. Walka Swlsz 
— Drogosz, na którą czekano z 
wielką niecierpliwością, nie była 
ciekawa, dopiero w 3 r., gdy 
mistrz Polski ruszył do ataku, na 
brała rumieńców.

Wvnlkl ma pierwszym miejscu 
Warta) Wolski przegrał w stosun­
ku 1:2 z Gutmanem, Jankowski 
wypunktował Drysza, Bieo wygra! 
Jednogłośnie ' z Próchllckim, w 
lekkiej rozegrano 2 spotkania: 
w /pierwszym Zawadzki zwyclęz.yl 
Malcherczyka, W drugiej Koniecz­
ny wygrał z Globusem, Wytyk zre­
misował z Kleńczarem, Swlsz uległ 
Drogoszowi, Bug przegrał z Bauer- 
kłem. Krakowskiego sekundat pod­
dał w 2 r. Martyniukowi, Franek 
pokonał jednogłośnie Wojciechow­
skiego. .

W czerwcu 
bokserzy walczę 

na trzech frontach 
z Jugosławią

W sobotę do PZB wpłynął z —. 
gradu telegram od Jugosłowiań­
skiego Związku Bokserskiego, wy-

Rei-

rażający zgodę 
w dniu 21
stwowego 
Polska —

meczu

na 
bm.

rozegranie 
międzypań- 
Warszawie

Jugosławia. Tak więc
jeszcze w tym miesiącu warsza­
wiacy będą świadkami interesują­
cego spotkania z Jugosławią.

W tvm samym terminie druga 
reprezentacja bokserska Polski 
wyjedzie na dwa mecze do Belgra­
du. O projektowanych składach na- 
szvch drużyn zapoznamy Czytelni­
ków w następnym numerze.

(J. w.)

tko w 2 r. z Thorsenem. półciężka: 
Matuszewski zwyciężył przez tko w 
3 r. Móliera, ciężka: Gros wygrał 
przez tko w 2 r. z Nansenem.

(P)

Nasza informacja z Budapesztu, 
podana w „PS" Jeszcze w lutym, 
sprawdza się. Znakomite pływaczki 
australijskie, wielokrotne rekordzl- 
stki świata Lorraine Crapp 1 lisa 
Konrads po Igrzyskach wspólnoty 
Brytyslsklej. przewidzianych w’ po 
Iowie Hpca w’ Cardiff, będą mogły 
wziąć udział, oczywiście poza kon­
kursem. w mistrzostwach Europy 
w Budapeszcie. Jak oświadczył se­
kretarz Australijskiego Związku 
Pływackiego Bill Philips, start 
Crapp 1 Konrads w zawodach w 
Budapeszcie uzależniony Jest tyl­
ko od gospodarzy.

GYARMATf
WRACA DO BUDAPESZTU

IZ ONTYNENTALNY finał tndywi- 
dualnych mistrzostw śwląta na 

żużlu, rozegrany w Oberhausen 
(NRF), byl pechowy... dla warszaw­
skich redakcji, które przez długi 
czas nie mogły dodzwonić się do 
naszych żużlowców. W ostatniej 
chwili przed zamknięciem numeru, 
dzięki uprzejmości warszawskich 
telefonistek udało się nam uzyskać 
połączenie i dowiedzieć się. że 
czterech polskich żużlowców sa- 
kwallfikowalo się do następnej 
rundy mistrzostw, w Warszawie, w 
dniu 22 llpca podczas finału euro­
pejskiego zobaczymy na torze; Ma-

ZAGŁĘBIE: Wąsowicz, Masłcń. 
Konopelskl, Jocl-emczyk, Stacho­
wiak I, Szymczyk. Jajkowski, Fa- 
xan, Uznańskl, Myga, Regin (Sia 
chowlak II).

POZNAN: Wilczyński. Sóbkowlak, 
Osuch, Szodłowskl, Kslążldswicz 
(Słoma), Pietrzak Kazmuci-a, Łu­
czak. Gogolewski, Anioła, Wojcie­
chowski.

Kryzys piłkarzy Zatdębia trwa 
W meczu z Poznaniem, który bvl 
drużyną zdecydowanie lepszą, pft- 
•arze zagłębiowscy nie mieli wie­
le* do powiedzenia, przegrywając 
najzupełniej zasłużenie.

Wrocław — Warszawa — nie od­
był się.

OPOLE, 1.6 (tel. wł.). Opole — 
Rzeszów 1:0 (0:0). Zwycięską bram­
kę strzelił w 67 min. Michalski.

SZCZECIN, 1.6 (tel. wł.). Szczecin 
Śląsk 3:4 (1:3). Bramki strzelili dla 
śląska — Prutek. Krawlarz. Hajn 
l Konior, dla Szczecina — Pytnik, 
Jaworski, Słowiński.

Z kortów
tenisowych

JAMROZ 1 DAŃDA 
WYGRYWAJĄ W MOSKWIE

MOSKWA, (tel.

Michałowicza

Bokserzy 
ze Stalowej Woli 

awansowali do II ligi
RZESZÓW stal

Bokserzy Gdańska 
przegrali w Wilnie

WILNO. 1.6, (tel. wl.) W Wilnie 
odbyło się spotkanie bokserskie po­
między pięściarzami Gdańska I re­
prezentacją szkół sportowych Re­
publiki Litewskiej. Zwyciężyli go­
spodarze 14:6.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Polacy) Justka odniósł zdecydowa­
ne zwycięstwo nad Uosisicem, Tu- 
czyńakl po bardzo zaciętej i wy­
równanej walce przegrał z Awn- 
czewiczusem, Spinarski przegrał z 
Żydonisem, Koppc przegrał z Ru* 
kiseni, H. Wojciechowski przegrał 
po wyrównanej wa;ce z mistrzem 
Litwy Kozniakasem, Zieliński od­
niósł wysokie zwycięstwo w walce 
z Grygoriewem, Dampc pewnie po­
konał Simonowa. Michalak przegrał 
z Szcżegolewasem, i Korolewicz 
przegrał z Irżlkcwicziusem.

Stalowa Wola — Budowlani Opole 
15:3. Zwycięstwem tym Stal Sta­
lowa Wola zapewniła sobie awans
do II ligi bokserskiej.

Wyniki (na pierwszym 
zawodnicy Stali) Wietrzyk

miejscu 
zwycie-

żył przez dyskwalifikację w 2 r. 
Rogalińskiego, Przyłucki zremiso­
wał z Królem I, Tuszapski przegrał 
w 2 r przez t.k.o. z Królem II 
Arian zwyciężył przez dyskwalifi­
kację w 3 r. Pańczyszyna. Walka 
Konarzewski — Owezarczyk nie od­
była się z powodu braku światła 
elektrycznego. Arszeniak zwyciężył 
w 2 r. przez t.k.o. Krzyżaka. Al- 
klert pokonał Łatklewicza Mater 
nowski pokonał Krawca. Serwan 
wygrał w 3 r. praez t.k.o. z Och1 ń- 
skim, Drewiez zwyciężył Zuchów* 
skiego.

Mistrzostwa Europy w pływaniu 
l piłce wodnej, które odbędą się 
w Budapeszcie sprawiają, że pły­
wacy węgierscy, którzy po ostat­
niej Olimpiadzie pozostali poza 
7ranlraml kraju wracają do ojczy- 
~nv. Ostatnio przybył sprinter Do- 
bay i na powitanie przepłynął on 
na pływalni 33 m setkę w 58,2, W 
tych dniach spodziewany jest przy- 
iazd z Wiednia Dezso GyarmatL 
mistrza olimpijskiego w piłce wod­
nej i Ewy SzekeH. również mistrzy­
ni olimpilsklej. Oboje wezmą praw­
dopodobnie udział w mistrzostwach 
Europy.

ma Maja. Pociejkowicz. który zajął 
w Oberhausen 9 miejsce, będzie za­
wodnikiem rezerwowym i w razie 
nie przybycia któregoś z zagranicz­
nych żużlowców, ma szanse startu 
w finale europejskim.

Najlepszym zawodnikiem w Ober, 
hausen był Hoffmeister (NRF). 
Uzyskał on, podobnie jak Szwed 
Jansen u punktów, ale w bezpo 
średnim pojedynku był lepszy od 
Szweda. Następne miejsca zajęli: 
Josef Seidl (NRF). Tomicek (CSR), 
Marian Kajzer. Stanisław Tkocz, 
Joachim Maj, Edward Kupczyński 
1 Konstanty Pociejkowicz.

Z Oberhausen reprezentacja pol­
ski wyjeżdża na trzy mecze do An­
glii. O terminach i składach naszej 
drużyny poinformujemy czytelni­
ków w następnym numerze

ZIELONA GÓRA. 1.6 (tel. wł.). - 
Zielona Góra — Koszalin 2:2 (0:0).

W rozgrywce rzutów karnych 
zwyciężyła Zielona Góra 3:0 i za­
kwalifikowała się do następnej 
rundy.

SOSNOWIEC, 1.6 (te|. wł.J. Spot­
kanie Juniorów Zagłębie — Wro­
cław 3:7 (0:2).

<teI* wŁ)- Pomorze — 
Gdańsk 2:2 (1:2). Bramki zdobvli 
dla Pomorza: Jankowski I Szypera 
dlą Gdańska Oadecki i Rybicki.

Do dalszej rendy zakwalifikowa­
ła się Jedenastka Pomorza, która 
zwyciężyła w rzutach karnych 5:4.

W niedzielę o goclz. 12 w południe 
odbyło się otwarcie międzinarodo- 
węgo turnieju młodzieżowego z u- 
działem ZSRR, Polski, Rumunii i 
CSR. Do rozgrywek stanęło łącz­
nie 16 chłopców I 11 dziewcząt (z 
ZSRR — 8 i 6. z CSR - 2 i 2, z 
Rumunii 3 i 1, z Polski 3 chłopców 
i 2 dziewczęta).

Wyniki pierwszego dnia turnie- - 
ju:

Potanin (ZSRR) — Rogoziński (P) 
6:3, 8:6. Lejus (ZSRR) — Białecki 
(P) 6:3, 6:1; Jamroz (P) — Parmas 
(ZSRR) 6:1, 6:4; Daugirde (ZSRR) — 
ZmiJanka (P) 6:2. 6:4; Dańda (P) — 
Zubko (ZSRR) 9:7, 6:3. Gra miesza­
na: Zubko—Viziru (Rumi — Dańda, 
Jamroz 6:2. 6:3; Daugirde, Parmas 
— Żmijanka, Białecki 6:2, 4:6, 7:5; 
Koudelkora, Turek (CSR) — Szew- 
czenko (ZSRR), Rogoziński 6:1, 
4:6, 6:1.

HENRYK SKONECKI 
POKONAŁ LICISA

Lublin — Warszawa 0:3 
Poznań — Szczecin (nie odbył

się).
Białystok - Olsztyn 0:2 (0:1).
Śląsk — Opole 0:1 (0:1).

W Elblągu 
trochę lepie]

ELBLĄG, 1,6 (tel. wł.). W _  
granym tu meczu bokserzy Elblą 
ga pokonali reprezentację Kopen­
hagi (Dania) 17:3.

roze-

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu Polacy): kogucia: Rzemle- 
Jewski zremisował z Henrlksenem, 
piórkowa I: Kwiatkowski przegra! 
przez tko w 2 r. z Olsenem, piór­
kowa TI: Jakubowski pokonał Nil- 
sena, lekka I: Rypskl zwyciężył 
Andersena, lekka II: Kublczek po­
konał Larsena, łekkopółśrednla: 
Trąbski wypunktował Krogha, pół- 
średnia: Byczkowskl wygrał przez

Mimo wszystko 
Francja - Polska?

Chociaż w sprawie przyjazdu do
Warszawy na spotkanie z Polską 
nie podjęto jeszcze ciągle ostatecz­
nej decyzji, to wszyscy oczekują, 
że wiadomość, którą Federacja ma 
ogłosić za 48 godzin, będzie po­
myślna, t. zn.. że mecz się odbę­
dzie. W tym sensie Informował 
mnie wiceprezes Federacji, p. 
Chambriard zastępujący przebywa- 
lącego w Tokio prezesa Gremaux, 
zaznaczając przy tym. że nieporo­
zumienie powstało nie z winy Fran­
cuzów, którzy nigdy nie przesłali
na temat warunków więżące 
go pisma do Związku Polskiego. ? 
•’ lęc. Jeśli wszystko pójdzie dohrzr 
— do zobaczenia w War^awle!

Redakcja do czytelników
WOJCIECH DEMIANCZUK i AN­

DRZEJ KORONA — Warszawa: Mi­
strzem Francji w piłce nożnej w 
sezonie 1946-47 była drużyna FC 
Roubaix. w sezonie 1947-48 — FC 
Marseille.

RYSZARD PRZYBYLSKI — Bro­
dnica: W sprawie uregulowania w
Środnicy kwestii „sport szko-
»a” radzimy Panu zwrócić się do 
WKKF w Bydgoszczy.

JAN KULAK — Rtesaów: Swój 
jlerwszy tytuł wioślarskiego mi- 
itrza Polski w „jedynkach” wy- 
Aralczył Verey w 1931 r. Wioślar-
łklm mistrzem Polski „ósem-
•cach” w 1933 r. była osada BTW 
Bydgoszcz.

M. RZEKANOWSKI Strzelno:
piłkarz, który gra 3 mecze mf- 
strzowskle w B-klasowym zespole 
po trzymaniu zwolnienia z klubu
może występować w drużynie wyż­
szej klasy tego samego okręgu po 
—tosezonowej przerwie, natomiast 
w wypadku, edy przeniesie się on 
do drużyny wyższej klasy Innego

„ . __ , • r r ’ piłkarskiego
Raymond Meyer | r .« 2 miesiąc^. przerw>

JAN WEJSZKOWSKI Kraków:
mistrzami olimpijskimi w boksie u 
wadze ciężkiej byli kolejno —t w 
roku 1948 — Argentyńczyk Ingle- 
sias, w 1952 r. - Sanders (USA1.
w 1956 r. Rademacher (USA).
Na Olimpiadzie w 1904 r. St.
Louis tytuły mistrzów olimpijskich 
w boksie w wagach muszej, śred­
niej I ciężkiej zdobyli — Firmri- 
gin (USA), Mayer (USA) I Berger 
(USA).

L. WALCZAK — Opole: męskd 
reprezentacja Polski w La. walczy­
ła czterokrotnie z Jugosławią — 
6,Vni.J922 r. w Pradze (251:222» 
11.VII.1926 r. w Warszawie (97 
2'3:42 1/3). 31.VII.1927 r. w Za­
grzebiu (94:46) 1 23.IX.1956 r. w 
Zagrzebiu (119:91).

ZENON JASKULSKI - Włodawa: 
na mistrzostwach świata w podno 
szenlu ciężarów w 1957 r. (Tehe­
ran) zespołowo 1 miejsce zajęła 
reprezentacja ZSRR przed USA 1 
Iranem. Polska zajęła 7 miejsce, 
indywidualnie — trójbój w wadze 
'rednlcj wygrał reprezentant USA 
Konn («120 kg w pozostałych wa« 
a-h v trójbój » z,, yciężyh repre- 

zcntrn-1 “rTR. n.

Przeworskiego (Orlęta)
TORUŃ, 1.6, (tel. wl.) Pomorze 

— Śląsk 0:1 (0:0), Bramkę zwycię­
ską zdobył w 75 min Grzegorczyk. 
Sędziował Szparda (Gdańsk). Wi­
dzów 3.500.

Zwycięstwo Śląska jest zasłużone. 
Gdyby nie doskonała postawa 
bramkarza gospodarzy Salwach», 
wynik byłby na pewno korzystniej­
szy dla Ślązaków. Orlęta pomor­
skie zawiodły, tworząc zespół nie­
zgrabnych zawodników.

KATOWICE, 1.6 (tel. wł.). — 
Na tenisowych mistrzostwach Ślą­
ska, rozgrywanych w Katowicach, 
brat stryjeczny Władysława Sko- 
neckiego, Henryk Skonecki poko­
nał nieoczekiwanie mistrza Polski. 
Andrzeja Licisa 1:6. 6:4, 6:2, 1:6, 
8:6. Drugą niespodzianką była po­
rażka w finale gry mieszanej pary 
Jędrzejowska—ślusarz z parą Po­
pławska — Wilczek 7:5, 3:6, 3:6.

PIĄTEK I FILIPóWNA 
MISTRZAMI WIELKOPOLSKI

ELBLĄG, 1.6, (tel. wl.) Gdańsk 
- Warszawa 3:2 (1:2, 2:2) po do-

. P0Z,^N,' (tel- w,->- MIstrzo- 
stwa Wielkopolski w tenisie minę­
ły bez niespodzianek. Tytuły mi­
strzowskie w grze pojedynczej 
zdobyli Piątek i Filipówna.

Wyniki finałów: Piątek — Gą- 
siorek 6:2. 6:1, 6:4; Filipówna — 
Prymińska 4:6, 6:4. 6:J; gj-a po­
dwójna: Piątek. Stefański — Wie­
czorek. Fraszewskj 6:0. 6:1. 6:2: 
gra mieszana: Filipówna. Gąslorek 
- Galasówna. Wieczorek 6:2, 6:2.

Nowy numer
„Lekkiej Atletyki"

Ukazał się Już w sprzedaży nr 3 
miesięcznika „Lekka Atletyka”. Nu­
mer zawiera specjalną wkładkę 
pt. „Pniaka zabawa biegowa 1 
szwedzki „fartlek” — opracowaną 
przez Jana Mulaka. Jest to źródło­
wy materiał dla wszystkich, Intere­
sujących się biegami, zarówno dla 
trenerów. Jak I dla zawodników. Po­
za tym numer zawiera artykuły: 

dr. w. Sidorowlcza „Co za dużo 
10 nie zdrowo";

E. Dudzińskiego „Sprinty kobiet";
G. Macha „Zmiany sztafet’

Zb. Orywala „Halowe zawody w 
USA”;

T. Kępki „Biegi średnie kobiet”;
J. Pllszklewicza „Bilans 1951 r.”; 
St. Szyszly „Nasza siła — to mto- 

ilzleż”;
B. Masłowskiego „Rzut wlotem — 

konkurencja dlą młodzieży”;
T, Starzyńskiego „Ćwiczenia spe­

cjalne trójskoczka”;
„i? ,llstę zdobywców kółek 
olimpijskich w 1957 r„ tabele pnj. 
rP^zych wyników w czwóroojti

‘.ur 3 zt.



HISTORIA 3 BRAMEK 
m Stadionie Dziesięciolecia

Cieślik znów najlepszym strzelcem
■ n,«i>c!Tawa rn Rozebrane ' tylko dla swych barw róg. Inter- WAKSZAWA, 1.6. Kozegrane ^,encja Polaka była pierwszej klasy 
na Stadionie Dziesięciolecia wo- Sa,-. rh.o ,cy grata z ouż.i werw.: 
bec 75 tysięcy widzów między- Wydaje stę, że to zupełnie inny 

j niłkarskie -a pó,, n e ,en, Który ,.t^ea tyno .narodowe spotkanie pilKarsKic bard,o 81ah0 ragral w Kopen- 
Polska — Szkocja, zakończyło hadze. Polacy grają ambitnie, chw.- 
sie zwycięstwem finalistów mi- aml wszystko im wychodzi.
. W sfosunku 2'1 w ln m,n- sw.etną akcję rozegr»-atrzostw świata w stosunKU , |a t,.ńlka cifśitk, Kempny. Norkow- 

(1:0). Bramki zdobyli: dla bzko- ostateczne wykonanie nie było 
/*ii Collins — 2, dla Polski Cic- ' ednak najlepsze. Ry^goyczan’’' 
•VI Sramko (We- przeniósł ponad poprzeczkę. Zasllk. Sędziował »rarnKO l”s u ( życiową szansę pjsiaual No
gry); na linii Aleksandrowicz i w,ara. nóstal on piłkę .od Kempne- 

(Polska). I wydawało się. że swój deblu:
” u ‘ ' . . . w reprezentacji zaznaczy zdobyciem

POLSKA: Szymkowiak. Sicze- . zdecydowane wejście wak.
. । . obrbń?ów niweczy na­

sze nadzieje. Nowara w ostatniej 
•hwill zdołał strzelić... w nogi obroń.

ta «priyjajaca. Collins był ule po- I Irlandią wyrównał on na 1:1, w Ko- 
krrtv. Striat 1 Szkocja prowadzi । penhadze poprawił wjnik na 2.3, w 
I., Warszawie znów na 1:2.........
rtnr.y p’: ła'

n^«o i po fXkTw« W?

• uego strzelił nic do obrony. Piłka 
I odbiła się od «iiinka i wpadła do 

siatki. W tej sytuacji Younger nie

Polacy nie załamują siĘ. Grają na-

................. polu może nawet nieco 
przeważają, pod bramką Jednak nie 
potrafią się, zdobyć na skuteczny 
strzał. W 25 min. wystarczyło, by 
Nórkowski nieco niżej i bardziej
zdecydowanie strzelił głową pa cen­
trze Nowary, a olbrzymi, ważący 
blisko 100 kg bramkarz Younger. 
.musiąłby chyba wyjąć piłkę z slat-

miał nic do powiedzenia.
Dopiero teraz odżyła widownia. 

Doping ten przyszedł jednak za 
późno, podobnie jak I bramka. Po­
lacy szarpią Rię, rwą do przodu, 
ale wyprowadzić Szkotów z row-

ruwnn. oraj. 
pański, Korynt, Wozniak, Ma­
jewski. Zientara. Nowara, Nor­
kowski, Kempny, Cieślik, Lent- ■ ,v

I ‘Nasz zespól w dalszym ciągu jesi 
n . 1 w natarciu. W 14 min. po akpji z

SZKOCJA: Younger, Caldow.. ciesllkicmt Lcntner strzela w siatkę 
Wpwin Turnbull. Evans. Cowie. .Obok słupka, za moment Norkowsk. 
Leggatt. Murray, Mudie. Collins. , ^bombę 
liniach. ’ syiuacjl można było podać piłkę

Początek spotkania został wy- . inajriującemu się obok Nowarze.
anac2»njr na godziną 18,, ale już SZKOci wykorzystują 
o wiele wcześniej stadion oji dogodną sytuację 
niemal zapełniony. Warszawia-1 Szkoci przeprowadzają wlększoś? 
cy zaraz po obicdzle udali się ; akcji prawą slroną. ale bez pnwo- 
m Stadion Dziesięciolecia, by dzenla. W porę na siduiuu h ....,.:,.1, urawoskrzYdłowcao LeeKatia ,uwi

porę ..wszystkie zakusy
wysłuchać koncertu duje s<ybko i omro wkraczający w 

‘.1 i akcję Wożniak. Na środku pola kró- 
- 1’iji' Korynt. Dzielnie sekunduje im.

kobziarzy. W loży honorowej 
zajęli m. in. miejsca Prezes Ra- ... ................. ..
, ' Cr-in- ‘ lals^e Szczepański.dr Minisl-tow — Ji>/.ci «„„n». «. mm

(‘raz ambasador Wiel-
ihze .■M.UÓCprtllMU.
Wszystko, co dobre I zabarwione

Kontratak Szkotów był Nysk’* j nowagi nie potrafią. Goście, wickąc 
wiczny. Lewoskrzydłowy imiacn nieustannie posuwające sie wska- 
Jr.k burza pomknął do przodu I w i .,5^1 zegara I spodziewając się 
oełńym biegu,.nie tracąc szybkoś-1 . jada moment gwizdka sędziego, 
minął zwodem Szczepańskiego, zwalniała wvrr4— - * .........
nej akr’l kolegi nie potrafił naa mr. pucu »^ja«.uciu< ««
nak wv«orzystać Collins, z bliskiej Szwecji było im bardzo potrzebne, 
odległości niemiłosiernie pudlująe. | Jerzy Lechowski

zwalniają wyraźne grą. zwycięstwo 
nńd Polską tuż przed wyjazdem do

♦a»» w'
i Ogonkowa

, Cracovia

fi: j

I zostali włączeni: Strelcow Ta- 
| tuszyn i Ogońkow. Zestali óni U- 

l i sunięci z reprezentacji za nie.

kiewiez (‘inz ambasador Wici- : nadzieją, skończyło się dla nas w 
kici Bretanii p. Erie Alfred 21 minucie. Collins uwolnił się spoo 
,, .,1,,.,.1 ' I opieki Majewskiego, przechodząc
uei.noua. l nagle na pozycję prawego lączni-

czyly na boisko jednocześnie o- zycji zapadła decyzja oddania' strza- 
bie drużyny. Goście w barwach lu. Sytuacja byia bowiem dla Szko-

kn. Jesxcze szybciej niż zmiana po-

granatowo - białych, Polacy — 
w biało-czerwonych. Rozgrzew
ki przed głównym forum tym [g 
razem nie było. Dobrze odegra- j £

§
ne hymny ..God save the Queen" 
oraz „Jeszcze Polska nie zginę- 
la" i... gwizdek sędziego.

Myśli

CHŁOPCY GRAJĄ
Częściej strzelają jednak Polacy. 

Co prawda tylko r. daleka i nie­
zbyt celnie, ale zmuszają Youngęra 
do* ciągłego napięcia. Bramkarz rr'- 
ści sprawia wrażenie nieco ocięża­
łego zawodnika, ale swój fach zna 
doskonale. W najkrytycznlejszej dla 
siebie sytuacji potrafi w ostatniej 
chwili posłać piłkę na róg. Nie po- । 
trafią go zmusić do kapitulacji ani | 
Cieślik, ani Nowara. ani też często I 
główkujący Norkowski.

Szkoci grają w polu bardzo ład­
nie. zdobywając oklaski widowni za 
udane akcji' techniczne. Ale u war­
szawskiej widowni można również 
łatwo popaść w niełaskę. Polacy 
gwiżdżą. gdy wyspiarze z uporem 
maniaka wybijają pliki daleko na 
aut po jakimkolwiek przewinieniu.

Nasi chłopcy Jedrnk walczą, sta­
rała się jak moct« ale gole nie pa- 
flaja. Dn erzorwy. choć 
wyrównanie było wieJe, Szkoci pro­
wadzą 1:0. Polacy natomiast po­
szczycić »ię tylko mogą lepszym 
stosunkiem kornerów 5:3.

DRUGA BRAMKA GOŚCI 
PO BŁĘDZIE SZYMKOWIAKA 

Tuż po przerwie wspaniały sirral 
z woleja oddał Marian Norkowski.

DOBRY POCZĄTEK POLAKÓW
Pierwsze chwile spotkania są jak 

zwykle dla nas bardzo pomyślne 
Juz w drugiej minucie Polska mo­
gła prowaneić 1:0. Mały, żywiołowy

| nieprzychylne
Nowara przejąwszy piłkę, po rzuc.e 9 
wolnvm bitym przez Majewskiego. Q 
wspaniale wypuszcza Kempnego. (ń 
Bramka Szkotów w niebezpieczcn- g 
stwie. Younaer to jednak niezwyk- Kp 
le przvtomny golkceper. Nie dał sie 1¾ 
wyprowadzić Kempnemu w pole 1¾ 
Udanrm biegiem z bramki zmmej- /6 
szył kąt strzału, odbijając piłkę da- /6 
leko w pole. Sytuacja hv = ?dnak AO 
nadal dla nas pomyślna. Odbitka tra Op 
fia pod nogi Cieśl.ka. Gerard spóż- g 
nia •'lę JeunaK z ouoanum sir^.i.|2 
i piłka wvchodzi na aut. Kn

W kilka minut D^n^i stan nie- Ifo 
wvkorzvstanych sytuacji podbram- Jp 
kowvch został wyiównany. Prawo- p 

: skrzydłowy Leggatt w sytuacji sam jp 
na sa.n z SzyrnKowtakiem zuuoyw« Ap

l

ra^m nam n-? m-it-u .
Bramkarz Younger zrezygnował juz 

z obrony piorunująco s.aiego ęirza- 
tu. nieustępliwy był Jednak prawy 
obrońca Caldow. W ostatniej chwi­
li zdołał on wybić piłkę niemal z
linii bramkowej.

W 33 min zamiast stanu 1:1, Szko- 
--*— — Niespodziewanie

Ml A STADIONIE M trzy hę- «
dy pulpitów przy których u "prowadź 2!«. ?..„r  

może siedzieć ok. 10 dzienni- fż Padl strzał I niespodziewanie zo- 
karzy. Może właśnie dlatego ,tała zdobyta bramka. Collins zza 
przy pulpitach, podczas meczu fi i jppj pola karnego posłał piłkę tuż 
rolska - Szkocja. zaskd’o ohofe prawego słupka. Wydawało 
wiele pięknych pań i osobna - -— -*—• obora­
nie mających z prasą-; n,c % 
wspólnego. Natomiast dzienni- 
karze szkoccy, slukali’ na 'z

Przedstawiciele
Polski ff 

ff 
a

piłkarskie
Na mistrzostwa świata piłce

nożnej wyjechał w sobotę wieczo­
rem pierwszy przedstawiciel Pol­
ski. członek Komitetu Wykonaw­
czego UEFA. przewodniczący 
WÓZPN — Leszek Rylski. W po­
niedziałek wyjadą ponadto dwaj i 
dalsi działacze piłkarscy — Roman I 
Giełda oraz red Tadeusz Maliszew- I 
ski. Trójka tych działaczy będzie ! 
reprezentowała Polskę na Kongrc- I 
sie Europejskiej Unit Piłkarskiej | 

; (UEFA) oraz na Kongresie Między- i
narodowej Federacji Piłkarskiej 
(FIFA) w Sztokho mie.

Na Kongresie UEFA dyskutowa­
ny będzie m. in. projekt piłkar­
skich mistrzostw Europy. Nato­
miast jednym z najciekawszych 
punktów programu Kongresu FIFA 
będzie dyskusja nad ewentualnym 
zezwoleniem na wymianę kontuzjo- i 
wanego bramkarza na rezerwowe- i 
go oraz sprawa miejsca mistrzostw 
świata w r. 1966.

£

swoich maszynach podtrzymy- 
wanych kolanami o kilka rzę- g 
dów niżej. Nic ma to jak or- g 
ganizacja; (c

W TELEWIZJI transmisji z g 
meczu nie było. Trans- 

misji-nie było, ho PZPN z?żą-£ 
dał od Telewizji 50 tysięcy zło- 
tych polskich. Telewizja po- 
czątkowo oferowała 10 tysięcy, £ 
potem 20, gotowa była>dać na- 
wet 25 tysięcy. PZPN 
twardy. Reasumując: widzowie 
(ok. 30 tysięcy) nie widzieli % 
meczu, PZPN stracił 25 tysięcy 
złotych (widocznie ma za-dużo £ 
pieniędzy), stracona zostałaś 
okazja do powiększenia grona a 
kibiców piłki nożnej.

Zemsta była słodka, w so- ź 
botnim programie, wykorzy-7* 
stano każda przerwę, aby og)o-g 
sić: ..Z przykrością zaw.ada-^ 
miamy, że transmisja z meczu/ 
piłkarskiego Polska — Szkocja/ 
nie dojdzie do skutku, z po-/ 
wodu -zbyt wygórowanych żą-ft 
dań Polskiego Związku Piłki/ 
Nożnej. Powtarzamy: trans-/ 
misja nie dojdzie do skutku...” §

W końcu tygodnia ma slę/^ 
odbyć staraniem Telewizji, / 
specjalna konferencja • w/ 
GKKF. która powinna uregu- / 
lować raz na zawsze sprawę/ 
taryf za transmisje. g

Cergo

się. że ten strzał nie sprawi Szym­
kowiakowi żadnego kłopotu. Nieste­
ty. nasz jubilat (Szymkowiak grał 
25 mecz w reprezentacji) zamiast 
piłkę schteycH... ■ słupek. Ten gol 
bvł zupełnie niepotrzebny.

Polacy jak mogą, tak się odgry­
zają. Atakują dość często, ale bez 
rezultatu. W piątce ofensywnej 
niemal do każdej piłki spóźnia s ę
Kempny. za wolny i mało zwrotny 
iest Norkowski. Strzela wprawdzie 
dość często, ale zawsze za wysoko. 
Najbardziej widoczni są obaj 
skrzydłowi — Lentnpr i Nówara. 
Cieślik na długie chwile -wyłącza 
się zupełnie z gry. odpoczywając 
przeważnie na pozycji łewoskrzy- 
dłowbgó.

Goście mając w zapasie dwl? 
bramki, grają bardzo spokojnie, 
demonstrując ładny i przyjemny 
dla oka futbol. Niemal każdą piłkę 
starają się stopować, by nagle prze­
rzucić ją do wychodzącego na po­
zycję któregoś z napastników. 
Szkoci wolą nieco wolniejszą gre. 
Gdy Polacy przyśpieszają, finaliści 
mistrzostw świata stają się mniej 
groźni.

Między 20 a 30 minutą po przerwie 
notujemy strzały niemal wszystkich 
naszych napastników oraz pomoc­
nika Zientary. mimo to Szkoci 
prowadzą nadal 2:0. Polacy prze­
noszą bowiem większość piłek po­
nad poprzeczką, lub strzelają z 
daleka. Taka taktyka nie jest w 
stanie zaskoczyć czujnego Youn- 
gera.

JUŻ

ZDOBYWAMY • 
HONOROWĄ BRAMKĘ 
po raz trzeci w tym roku

। MOSKWA, 1.6 (tel. wL). w®.
! dług rZepc-twierdzonych

mości z sekcji p.n. Wszechzwią*. 
kowego Komitetu — do repre 
zentacji ZSRR, która wyjcchg- 

■la na mistrzostwa świata n e

| ‘-■“‘“«fVi „ iLpic/XBUAj,
i I sportowe zachowanie si-

Jedna z efektownych interwencji. Szymkowiaka. Piłka nie dotknięta jednak przez naszego
bramkarza, minęła słupek Fot. „PS” — M. Szymkowskl

-Garbarnia 0:1
KRAKÓW. Towarzyski m»r? o j. 

karski pomiędzy J-hgową Craro^ą 
a.H-Ugową Garbarnią zakończ 
zwycięstwem Garbarni ro ‘ ((hY 
Bramkę zdobył Jałówka. m„Cj 
osiądało ok. 2 ty*, wirij/m.

OSLO. Międzynarodowe spotkanie । 
Holandia — Norwegia zakończyło । 
się remisem 0:0. I

ZURYCH. Wielokrotny reprezen- 
tant Węgier w piłce nożnej Sandor 
Kocsls który ostatnio znajdował 
się w Barcelonie, przeniósł się o- 
becnie do Zurychu, ponieważ hisz- I 
pański związek piłki nożnej nie 
zgodził się. aby grał on w drużv- i 
nie FC Barcelona. 29-ietni Kocśis 
grać będzie obecnie w Young Fel- 
lows Zlrich i zadebiutuje w tym 
zespole już 4 czerwca właśni® w 
Barcelonie przeciwko FC Barce­lona.
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I jeszcze raz Korynt. Na zdjęciu: walka o piłkę z łącznikiem 
gości, Collinsem

nas? honor częściowo ratuje Gerard 
Cieślik. W Chorzowie w meczu z

Nie gwizdać! i

Orkiestra kobziarzy szkockich w pełnej gali
Fot. „PS” — E. Warmiński

Fot. „PS” — M. Szymkowskl
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Dlaczego Szkoci

nie odjechali do Sztokholmu

Z PORAŻKĄ?
DOKOŃCZENIE ZE STR 1 , pracowitą pszczółkę jaK Nowa-

ra. Jak krótko trzeba trzymać
swój zawód, niz nasi tak często j jak twardo walczyć, by 
krytykowani bohaterowie. | przejść z nią przez Korynta lub 

Nie jest żadnym półbogiem . szczepańskiego. Wydawałoby
bramkarz Younger, me będzie si |ż już cztcrech pU.
„beatyfikowany1 za życia am | karay może śmialo doprowadz;ć 
Evans, ani Turnbull. ani Col- i do sllkcesów swój zespól.
lins, bo po prestu nie robią oni l . , , ...
na boisku żadnych cudów, a je- ! , .Mestety jednak, fantazja, to 
dvnie grają bardzo dobrze, tak ( ° .d"wh końcach, a impro-
dobrze, iż chwilami wydaje sic !'«zacja. ma swoje dobre i złe 

.................. • • strony. Dlaczego? Dlatego, iz w 
takich wypadkach, w których 
normalny piłkarz bez polotu, 
ale o dobrym wyszkoleniu zdo­
bywa bramkę, nasz zawodnik 
strzela parę metrów obok słup­
ka, albo podaje bardziej od nie­
go „obstawionemu" koledze, bo 
nigdy nie wiadomo, czy piłkę 
dostanie gracz znajdujący się w

że są ulepieni z innej gliny, niż ■ 
normalna zjadacze chleba zaj­
mujący się kopaniem piłki.

W fantazji wygrywamy
Bardzo się nam ta drużyna 

szkocka podobała, o wiele wię­
cej, niż inne zespoły brytyjskie 
goszczące na naszych boiskach. 
Więcej w ich grze jest polotu 
fantazji, nie trzymają się nie­
wolniczo szablonów, obowiązu-

najdogodniejszej sytuacji, czy
też zmęczony paroma dryblin-

Nieźle także spisywała się po­
moc. Majewski zasilał idealny, 
mi piłkami atak, wykładai je 
jak na talerz, ale często gubił 
się w rozbijaniu ataków On 
był „współautorem” pierwszej 
bramki dla Szkotów. Sosnowi- 
czanin był ..do niedawna napa­
stnikiem i może dlatego ma 
większe prędylekcje do gry o- 
fensywnej, a luki w umiejętnoś­
ci obrony własnej bramki.

Zientara za bardzo uwierzył 
w skuteczność swych strzałów i 
to w pewnym sensie odbijało się 
na jego .grze. ' Lepiej jednak 
strzelać wtedy, gdy się nikt nie 
spodziewa, a nie ciągnąć z pił­
ką przez połowę boiska, by pńż- 
niej, gdy . bramka przeciwnika 
jest .już zablokowana, oddawać 
niepotrzebny i niegroźny strzał.

Gorzej niż normalnie wypadl

jącycb
„Team Work"

nowoczesny angielski
Ale jeśli chodzi

o polot i fantazję, o improwi-
zację, — ' to gdzie 
naszej drużyny!

Jaki inny zespół 
jący, wyszkoleniem

im tam do

tak odbiega- 
technicznym

gami i długim biegiem chwilo- ! Szymkowiak. Druga bramka za- 
wy bohater nie będzie chciał j Sżcżytu mu nie btzynosi, a przy
wykiwać całej jedenastki prze­
ciwnika. Taki system daje nie­
oczekiwane momenty, przyspa­
rza nieoczekiwanego uroku 
grze.

Tak było i tym razem. Nasi 
piłkarze dali z siebie wiele w

dwóch dalszych interwencjach

od swego przeciwnika, potrafił- । ijm meczu i zasłużyli na po-
by go zmusić do zajadlej obro-
ny, do pilnego uważania na 
każdą akcję, której przebieg i 
zakończenie jest nawet dla chi- 
rnmanty niewiadome. Wystar­
czyło przecież na chwilę zosta­
wić samego Cieślika, by oddal 
strzał i to taki strzał, co do któ­
rego bramkarz szkocki miał 
pewność, iż pójdzie na aut, a on 
przyniósł honorową bramkę. 
Jakiego mistrza trzeba, by wy­
łączyć z gry taką ruchliwą i

Przy odrobinie szczęścia 
moiliśmy wjpsć

meczu w szatni polskiej

p O chwili hamysVu wszyscy ■■ 
• się na pewno ze mną zgo­
dzą, że spędziliśmy na Stadio­
nie Dziesięciolecia bardzo 
przyjemny wieczór. Mimo 
wszelkich krytyk, jakie pada­
ły w trakcie t o w a r zy­
sk i c g q meczu ze'- Szkotami 
i padvą‘nd- lamach 'prasy — 
mecz był ładny.

W pierwszej połowie prze­
cierałem oczy ze zdumienia

ambicji, o to. że jjraJcf tylko
za: „co to przyniesie1'. W dru­
giej części meczu byto co 
prawda nieco słabiej, ale...

Przecież polscy piłkarze — 
wiadomo ~ orłami nie są. 
Grają na takim poziomie na 
jaki ich stać, mają tylko 
wzloty i upadki. Śmiem twier­
dzić. że niedzielny mecz ze 
Szkocją upadkiem nie byt.

1 ’ r . V"" ~7 ------Jak bardzo publiczność jest
. i ^zapytywałem się w duchu, niesprawiedliwa okazało się w

czy gracze w biało r czerwó- \ ostatnich minutach spotkania, 
nych. kostiumach ’to Polacy. ' 
Grali s sercem, śrubko, wi­
dać było, ie chcą' grać.‘-'Bra. 
wo!rbo jut, jut, a jnoina buló 
uwiercuć «> kursujące plotki, 
pomawiające nasruch repre­
zentantów o całkowity brak

po zdobyciu bramki przez Cie­
ślika. Na trybunach zerwał
*ię tak potężny huragan, jak- 
byśmy już rozgromili repre-
zentacje Europy. A w tym
okresie nasi nie grali wcale 
lepiej, niż poprzednio. Może

nawet słabiej. Gdyby taki do­
ping towarzyszył Polakom od. 
początku spotkania, graliby z 
lepszym samopoczuciem, mecz 
byłby jeszcze lepszy.

Troszeczkę obiektywizmu. 
Nie zagwizdujmy własnych 
przekonań.. nie wprowadzajmy 
się w błąd za pomocą ust 
złożonych w ciup.

Słówko o osobie sędziego. 
Pytałem wielu fachowców. 
Usłyszałem, że prowadził spot­
kanie poprawnie. Gwizdy to­
warzyszące kilku jego wer­
dyktom, niezgodnym z życze­
niami publiczności, świad-tzą 
tylko o słabej znajomości 
przepisów wśród widzów.

Nie gniewajcie się — nie 
gwiżdżcie bez powodu.

L. Cergowski

Kapitan Związkowy PZPN, płk. 
REYMAN:

— Spotkanie stało na dobrym 
poziomie i było bardzo ciekawe. 
Wynik 1:2 z finalistą mistrzostw 
świata w pełni nas zadowolił, szcze­
gólnie, że na mecz ze Szkocją nie 
mogliśmy wystawić swego najsil­
niejszego składu. Szkoci — to 
t udny i niezwykle groźny prze­
ciwnik. Przewyższa Polaków tech­
niką i mądrością gry.

Nasi chłopcy dali jednak z sie­
bie wszystko, na co ich było stać 
i za to im się należą gojące słowa 
uznania. Z satysfakcją muszę po­
wiedzieć, że nasze nowe twarze 
(Szczepański, Majewski, Nowara) 
klimatyzują się na dobre w druży­
nie reprezentacyjnej. Na europej­
skim poziomie zagrał Korynt. Był 
on chwilami zaporą do nie przeby­
cia. Zawiódł nasz ,,pewniak” Jurek 
Wożniak. A i Szymek przy dru­
giej bramce , .zasnął”.

W drużynie szkockiej gwiazdami 
pierwszej wielkości są: bramkarz 
/ounger, stoper Evans oraz lewy 
łącznik Collins.

Trener drużyny — NIEMIEC:
— To był najlepszy mecz z 

trzech, dotychczas rozegranych 
przez naszą reprezentację w tym 
sezonie. Z chłopców Jestem w peł­
ni zadowolony. Byli bardzo ambit­
ni i ofiarni w walce, Niestety, prze­
ciwnik — to duża klasa. Szkoci 
zaimponowali mi szybkością prze­
chodzenia z defensywy do . ofensy­
wy. Losy spotkania rozstrzygnęła 
pierwsza bramka zdobyta przez 
Collinsa. Nasi chłopcy wówczas się 
rozkleili i oddali inicjatywę prze­
ciwnikowi.

Koncentracja i gwałtowny kontr­
atak drużyny polskiej w drugiej 
połowie meczu przyszedł trochę za 
późno. W ostatnim „naszym” 
kwadransie nie udało się już zmie­
nić wyniku meczu. Lepiej, niż się 
spodziewałem, zagrał w meczu ze 
Szkocją atak. Gdyby ta piątka by­
ła lepiej zgrana i posiadała więcej 
zdecydowania w sytuacjach pod­
bramkowych, końcowy rezultat 
byłby dla nas o wiele bardziej ko-

mecz ten był do wygrania przez 
drużynę polską.

Lewoskrzydłowy LENTNER:
— Swoją gra chyba nie zrobiliś­

my wstydu publiczności warszaw­
skiej, która moim zdaniem zbyt 
rygorystycznie (czeste gwizdy) oce­
niała nasze nieudolne akcje. Gdy­
by był z nami Brychczy, wówczas 
chyba by doszło do sensacyjnej po­
rażki finalisty mistrzostw świata.

Debiutant NOWARA:
— Mimo początkowej tremy, gra­

ło mi się dobrze, choć mój bezpo-
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rzystny.
Bohater meczu stoper KO-

w statystyce
Polska

bramki 1
strzały na bramkę 33
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Czas efektywny gry 
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RYNT:
— To są Istne szatany. Namę­

czyłem się w tym meczu za wszyst­
kie czasy. Szkoccy napastnicy tak 
błyskawicznie wy abiają sobie po­
zycje do strzału, Iż trudno Ich na­
prawdę utrzymać. Pala nasza je­
denastka zagrała jak za dawnych, 
dobrych czasów. Ambicja, twardość 
i nieustępliwość w walce przyszły 
w tym meczu w samą porę. Zabra­
kło nieco szczęścia. Uważam, że

średni „opiekun" Hewie, to prze­
cież wielki gracz. Dobrze si* stało, 
że graliśmy ofensywnie, przecież 
naśź atak przy łucie szcz»ścia 
mógł zmienić całkowicie końcowy 
rezultat spotkania.

Kapitan drużyny — CIEŚLIK:
— Grałem ze Szkotami 12 lat 

temu, ale przeciwnik z roku 1958 
Jest o wiele groźniejszy. Nasi goś­
cie do swego angielskiego stylu 
gry dołożyli jeszcze wysoką tech­
nikę i krótką grę Austriaków, co 
czyni z nich zespól wysokiej klasy. 
Myślę, że w meczu tym zachowa­
liśmy „twarz". Przecież nasi goście 
skończyli mecz mocno wyczerpani 
i są bardzo zadowoleni z wyniku, 
który przecież z takim trudem wy­
walczyli.

„ Zb. Mejer

chwałę. Zagrali lepiej niż prze­
ciw Irlandii i Danii,' zapewne o 
wiele lepiej niż w wielu powo­
jennych meczach, ale właśnie 
dzięki temu ich wyjątkowemu 
meczowi — uwypukliły się błędy 
i braki, które bez względu na 
to, kto. gra na jakiej pozycji sta­
nowią hamulec, nie pozwalają 
na przedostanie się do finałowej 
szesnastki mistrzostw świata.

Jakże powolny, niezdecydo­
wany wydawał się Kempny na 
tle. świetnego śirc-dkowego 
obrońcy Evansa. Nasz center 
ataku nie ,,-pegral" sobie w' 
tym meczu, psuł większość 
akcji. Gdyby Evans nie zdołał 
go upilnować, gdyby choć raz 
pozwolił mu dojść do głosu, to 
zasłużyłby na pałę, na wyeli­
minowanie z reprezentacji.

Trwają spory co do przydat­
ności innych piłkarzy. I właś­
nie mecz ze Szkocją przekonał 
nas, na kogo ewentualnie moż­
na liczyć, a kto musiałby pra­
wie od nowa zaczynać naukę, 
by nabyć pewne umiejętności. 
Na przykład Norkowski, bił się 
chyba z Kempnym o miejsce na 
liście najsłabszych piłkarzy me­
czu, bo znów niezdecydowanie, 
powolność, brak zrywu elimino­
wały go z gry przeciw piłka­
rzom, którzy sami nie lubiąc się 
zmęczyć, nie dopuszczają, by 
przeciwnicy ich do tego zmusza­
li.

wykazał osłabienie refleksu. 
Miął jednak także świetne mo­
menty.

W sumie drużyna biało-czer­
woną zagrała z dużym zębem, 
ale niestety nie starczyło jesz­
cze umiejętności, za mała była 
szybkość, by puścić Szkotów z 
bagażem kilku bramek do 
Sztokholmu.

Bez żółci
Nie jest jednak ż tą drużyn^ 

najgorzej. Widzieliśmy w pierw­
szej'. połowie wiele prostopa­
dłych podań, wiele akcji zna­
mionujących pewną kulturę gry, 
ale brak ; było wykonawców 
pięknych nieraz idei. Ten mecz 
dał zapewne trenerom i kapita­
natowi wiele cennego materia­
łu. Wreszcie zagraliśmy z. prze­
ciwnikiem, który chcąc nie 
chcąc musiał dogłębnie ..przeba 
dać" rywala i odkryć jego słabe 
strony w sposób jak najbardziej 
poglądowy.

Co do Szkotów panowały bar­
dzo rozbieżne opinie. Wspomnia. 
łem o niektórych na począł ku- 
Fachowcy hvierdzą, iż nic ma' 
ją ataku, że sam Collins nie da 
rady, w Szwecji. Tyły są nato­
miast znakomite. Nie wiemy, 
jak się będzie czuł Evans w po- 
jedynku z lepszymi środkowy­
mi napastnikami niż Kempny. 
ale gdy będzie panował tak inte­
gralnie na boisku jak w nie­
dzielę, to nawet ten nieco słab­
szy jego atak zyska możliwości 
potrzebne na zdobycie bramki.

Najlepsi u rywali

Cenzurki
Nasz atak podrywał,do walki 

Nowara, szczególnie w pierw­
szej połowie meczu, ale ani u 
stawienie go na skrzydle, ani 
pozostawienie samemu, sobie nie 
mogło dać rewelacyjnych rezul­
tatów. Nowara z szybkim, przy­
tomnym łącznikiem, lub środko­
wym napastnikiem, mogliby na­
robić potwornego bigosu pod 
bramką szkocką.

O Cieśliku już wspomniałem, 
iż wystarczyło kilka sekund nie­
uwagi Szkotów, by zdobył 
bramkę. Niestety, koledzy nie 
stwarzali mu za wiele takich 
momentów, w których .Szkoci 
mogliby stracić orientację.

Ponad przeciętność nie 
wzniósł się w tym meczu Len- 
tner, choć w pierwszej połowie 
miał wiele dobrych zagrań. Du­
że pochwały należą się nato­
miast defensywie. Trójka Szcze- 
pański-Korynt-Wożniak miała 
dobry dzień. Cennym nabyt­
kiem jest Szczepański, .ostry, 
pełen ochoty do gry, pracowity 
i nieustępliwy. Zapewne uloku­
je się on na dłuższy czas w re­
prezentacji.

Gdyby należało wystawiać 
noty za mecz, to chyba tym ra­
zem Korynt dostałby najlepszy 
stopień; to był jedyny piłkarz w 
pełnym słowa tego znaczeniu — 
dojrzały, opanowany, wiedzący 
zawsze po co walczy I dlaczego 
interweniuje.

W meczu z Pnlską imponowali 
nam 190-kilowy bramkarz 
Younger, obrońca Hewie, Evans 
i bodaj jeszcze w tym dniu lep­
szy od niego Turnbull i wreszcie 
Collins w ataku. Ale z opiniami 
o grze Szkotów trzeba się 
wstrzymać. Co można bowiem 
powiedzieć o przeciwniku, któ­
rego się widziało po raz pierw­
szy w życiu i' to na kilka dni 
przed ważniejszymi znacznie dla 
niego spotkaniami? Wiadomo, iż 
Szkoci idą ostro na piłkę, ze 
są szybcy i zdecydowani, ze 
świetnie główkują, że wyszko­
lenie indywidualne jest niemal 
bez zarzutu, a drybling prawie
taki jak u Węgrów w ich 
lepszych okresach.

Que ser?

O prawdziwej wartości 
drużyny będziemy się n

nai-

ich
jednak dowiedzieć dopiero z re­
lacji red. Grzegorza Aleksandr" 
wieża, który zobaczy ich 

■pewno w Szwecji, gdy 
walczyć o punkty, a przecie''- ta­
ka walka rzuca zupełnie oine 
światło na zespoły.

W sumie wychodziliśmy z bo­
iska bardzo zadowoleni. Śledzi­
liśmy walkę, szybką i chwilami 
bardzo dobrą grę obydwu 7f' 
spolów. To było widowisko o 
dużych walorach sportowych- 
Powinniśmy złożyć podziękowa­
nie obydwu walczącym stronom 
są 90 minut dobrego sportu.

Jerzy Znwrilik


